, 


Kun 


KRAKÓ 


»|ŚNk« 


MUSSOLI 


RZYM, 21.8. W Grand Hotelu w Ric- 
cione odbylo się wczoraj spotkanie Kan- 
clerza Dollfusza i Mussoliniego. Według 
urzędowego komunikatu omawiano cało- 
kształt zagadnienia naddunajskiego, o- 
raz zagadnień bardziej rozległych, któ- 
rych rozwiązamie połączone jest z funk- 
, cjonowamiem paktu czterech. Obaj mę- 
żowie stanu stwierdzili zgodność swych 
zapatrywań. 

W kołach politycznych Rzymu przy- 
puszczają, iż kanclerz Dollfuss uzyskał 
zgodę na zmianę statutu armji austrjac- 
kiej. Rzym pragnie zbliżenia ekonomicz- 
nego nwiędzy Austrją a Węgrami, a na- 
stępnie obu tych państw z Włochami. 

PARYŻ, 21.8. Prasa paryska komentu- 
je obszernie spotkanie Muesolinego z 
Dollfussem. Naozóľ! dzienniki wstrzymu- 
ją się od wypowiadania swego zdamia o 
wynikach tej konferencji „Ere Nouvel- 
le“ podkreśla z pewnem miezadowole- 
niem, że Austrja mogłaby Się zwrócić o 
pomoc i opiekę równie dchrze do Fran- 
cję i Anglji, a nietylko do Włoch. Krak 
taki byłby tem naturalniejszy, że Fran- 
cja przez udział swój w ostatniej po- 
życzce dla Austrji, dała wyraźny do- 
wód, 42 pragnie utrzymania niepodle- 
ełości. utepubliki austrjacikiej. Dziennik 
zaznacza, że plan Mussoliniego. polega 
na zbliżeniu gospodarczem Austrji i Wę- 
gier. Plan ten jest znany oddawna, Wło- 
chy bowiem usiłują przeciwstawić się 
wzmożeniu Małej Ententy. Powstaje jed 
nak pytanie, czy plany: Mussoliniego, o- 
parte na zasadzie równmowag politycznej 
są zgodne z interesami pokoju i odbudo- 
wy gospodarczej Europy. Mussolini bę- 
EEE At OON TTE EARS 

e e o r 
Zniesienie sądów 
DORAŹNYCH? 

WARSZAWA, 21.8. (Tel. wi.) W sfe- 
rach sądowych coraz uporczywiej krążą 
pogłoski o zniesieniu postępowania doraź 
nego. Nastąpić to ma od 1-go październi- 
ka rb. przyczem, wedłe obiagających po 
głosek, zniesienie sądów doraźnych wią- 
załolby się ze zmiamą na stanowisku mi- 
nietra. 


m 
_ 


Opłata poczt. nisz- | 
czona ryczałtem. 


Cena egz. 15 gr. | 


ROK XXIV. 


dzie niewątpliwie dążył do niedopuszcze- 
nia Ligi narodów do rozstrzygnięcia spo- 
ru austrjacko-niemieckiego. Natomiast 
Francja pragnie przekazać sprawę Lidze 
narodów, kierując się wyłącznie intere- 
sami pokoju politycznego i gospodarcze- 
go. W. tym tamie rzeczy Włochy, popie- 
rając Austrję, mają inme cele na wido- 


Rząd 


koło 


goki urządził . obóz 
25) 


Prenumerata miesięczna w Sosnowcu 
bez odnoszenia do domu 


NI I DOLFUSS 


AUSTRJI BLIŻSZE WŁOCHY NIZ FRANCJA I ANGLJA. 


 ARAGRAF NIA _ATRIENICY. 
ówiczeń fizyczny d I í 
tiina. «Dopiero po- pomyslnem zakoń czenia kursu wysakolemia fizycznego mogą 

przystąpić do' egzaminu asesonski 
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SOSNOWIEC, WTOREK 


ku, aniżeli Firancja, 

PARYŻ, 218. Dzisiejszy „Petit Pari- 
sien“ obszernie komentuje depeszę spra- 
wozdawczą z przebiegu rozmów kantle- 
rza Dollfussa z Mussolinim. O całym u- 
stepie komunikatu ajencji Stefamiego, do 
tyczącym zbliżenia gospodarczego mię- 
dzy Austrją, Węgrami i Włochami, Al- 


ch dla... aplikantów sądowych w Jińterbog 


iego. á 


Swiatowy kongres sjonistów 
E o stosunku żydów do Niemców. 


WARSZAWA, 218. (Tell. wi.) W Pra-jswem podkreślił, że żydzi nie Są wroga- 


dze czeskiej rozpoczął się dziś światowy |mi Niemców, uznają i szanują kulturę 
kongres Sjonistów. Przybyło 570 delega- | niemiecką, ale gdy chodzi o honor į egzy- 
tów i 4000 gości ze wszystkich stron |stencję narodu żydowskiego muszą ży- 


świata, 


dzi zabrać głos, kwestja bowiem żydow- 


Sokołow wygłosił po hebrajsku powi-|Ska ma charakter międzynarodowy. 


talne. przemówienie. W przemówieniu 


22 SIERPNIA 1933 ROKU. 


P i EM 
3.00 zł. kre pinete talig arya: Erana do domu 


JER ZACHODNI 


Nr. 251. 


3.50 zł, 


a poza Sosnowcem 


bert Julien pisać nie chce, gdyż dysku- 
sja ma ten temat, jak twierdzi, zaprowa: 
dziłalby zbyt daleko. Najważniejszym dla 
Julien'a jest fakt, iż obaj mężowie sta- 
nu zgodni są -co do konieczności ntrzy: 
mania niepodległości Austrji Polityka 
Austrji w stosunku do wszystkich sąsia- 
ów: będzie nadal pokojowa — i z Niem. 
cami również, o ile to będzie możliwe. 
O stosunku Niemiec do Austrji komuni- 


IBkat Stefanego mliczy i ten fakt „Petit 


Parisien“ szczególnie podkreśla. Ze spot: 
kania w Ricecione nic nie można wywnio 
skkować — kończy swe uwagi p. Julien. 
W każdym razie obecność Suvicha, pod- 
sekretarza stanu włoskiego ministerstwa 
spraw zagranicznych, każe się domyślać, 
iż Musolini, po rozmowie z Dolilfussem, 
zamierza, zdaje się, wszcząć kroki dy- 
plomatyczne. 

WENECJA, 21.8. O godz. 8.30 rano kam 
clerz Dollfuss wystartował do Wiednia 
z tutejszego lotniska. 

WARSZAWA, 318. (Tel. wł.) Dolfus 

wracając odbył trzygodzinną konferen. 
cję w Genewie, poczem odleciał aeropla. 
nem. Przeleciał nad Wiedniem i wylądo- 
wał w Salzburgu. W rozmowie z dzien- 
nikarzami wyraził zadowolenie zrozmo- 
wy z Mussolinim. 
W prasie pojawiły się głosy, że Mus 
solini wysunął koncepcję utworzenie 
porozumienia gospodarczega Anustrji, W: 
gier, Włoch ; Małej Ententy. ; 


Gandhi nie przeżywa. 
GŁODÓWKI. 


LONDYN, 21.8. Z Bombaju donoszą, że 
stan zdrowia Gandhiego pogorszył się 
tak bandzo, że został on przewieziony z 
więzienia z Yoravda do szpitala w Po- 
ona. Gandhi cierpi na zapalenie nerek, 
Stan jego budzi poważne obawy. Mahat- 
ma odmawia w dalszym ciągu przyjęcia 
warunków, pod któremi władze angiel- 
sikie zgadzają się wypuścić go na wol- 
ność. Gandhi ząpowiada dalszy post o- 
świadczając, że chce oddać swe życie w 
ofierze za wyzwolenie parjasów. 


Generał Dreszer MENE 6 zabitych 26 rannych BS 


ESEB ranny w katastrofie samochodowej. 


WARSZAWA, 21.8. (Tel.wł.). Pod- 
CZAS iczeń kawalerji, odbywają- 
cych się obecnie pod Nowem Mia- 
stem nad Pilicą uległ wypadkowi sa- 
mochodowemu inspektor armji gen. 
Gustaw i r i A 

Szczęśliwrym em. gen. Dreszer 
wyszedł z wypadku z lekk 


obrażeniami, chociaż dwie inne oso- 


VAR 


Łunaczareki, długoletni 


4 


komisarz A oki 
oświaty, został mianowany przedstawicielem 
gowiieżów. w. Madrycie. 


iemi tyliko|i szofer stracił panowanie nad 


by, znajdujące się w aucie uległy 
cieżkim dość obrażeniom. 

Generał jechał szosą w towarzy- 
stwie swego adjutanta ikpt. Langnera. 
Samochód prowadził kierowca plut. 

m. 

W pewnej chwili pękła (kierownica 
ma- 
szyną; Puścił w ruch hamulce, ale 
niewiele to pamogło. Samochód sto- 
czył się do rowu. 

Gen. Dreszer odniósł ranę głowy. 
która na szczęście okazaał się nie- 
zbyt groźną. Po nałożeniu opatrunku 
generał wziął udział w dalszych ćwi- 
czeniach. 

Kpt. Langer i plut. Dam odnieśli 
cięższe obrażenia. iPrzewieziono ich 
na kuracje do szpitala Centrum Wy- 
szkolenia Sanitarnego w Warszawie. 


wskutek eksplozji transportu dynamitu. 


LONDYN, 21.8 — IDonoszą z Ame- 
ryki o wstrząsającej katastrofie, któ 
ra zdarzyła się w pobliżu Wilmington 
w stanie Delaware. Z Wilmington wy 
nuszył autobus ciężarowy, naładowa- 
ny materjałami wybuchowemi, które 
wiózł do kopalni węgla. Zapewme 
wskutek niedopatrzenia, klióre jest 
przedmiotem śledztwa razem z dyna- 
mitem załadowano znaczmą ilość ła- 
two wybachających  detonatorów, 
które zazwyczaj są przesyłane od- 
dzielnym transportem. Gdy auto zna- 
lazło się za miastem szofer spostrzegł 
z przerażeniem na szosie rozpędzony 
autobus wycieczkowy, naładowany 
pasażerami, który jechał mieprzepi- 
sową stroną z nadmierną szyłblkością. 
Mimo dawanych sygnałów ostrzegaw- 
czych i mimo prób wyminięcia, szo- 


Echa zajść w Częstochowie 


Skazanie 14 osób. 


CZĘSTOCHOWA, 21.8. — Po zaj-|dowej* Stefan Niebudek, wypuszczo- 


ściach antyżydowskich w Częsltodho- 
wie, aresztowamo zgórą 70 osób, a 
przeprowadzono rewizje u blisko 100 
osób. 


Wypuszczono do tej pory z więzie- 


ny zostanie z aresztu prawpdopodoi 
nie w dniu dzisiejszym. 

Sąd starościński skazał 14 osób po 
2 miesiące za udział w zajściach an- 
tyżydowsikich. Wszyscy skazani przez 
[ storościński apelują. 


ferowi auta ciężarowego nie udało 
się uniknąć katastrofy. 

Skutki zderzenia obu autobusów 
były straszne. Wskutek wstrząsu na- 
stąpił wybuch 'detonatorów, od które- 
go dynamit eksplodował. Oba anta 
zostały zmiszczone. W katastrofie 6 
osób poniosło śmierć, % jest ciężko 
rannych. Szczątki automobilów zo- 
stały rozrzucone w promieniu kilku- 
set metrów. O sile wybuchu świad- 
czyć może falkt, że okna w domach, 
położonych o kilometr od miejsca lka- 
tastrofy — wyłleciały. W szosie pow- 
stała głęboka wyrwa, jak po wybu- 
chu granatu najcięższego kalibru. 


PAE TATTY WBA" OET A EEE CBA 11 a Boy 


Komunistyczny skład broni 
W PARYŻU. 


PARYŻ, 21.8. — Komunista Duque 
snoy, u którego policja odkryła przy- 
padkowo, podczas gaszenia pożaru, 
skład broni oraz materjały, stwier- 
dzające działalność szpiegowską, na 
mocy decyzji prokuratora odpowia- 
dać będize za zbrodnię główna i niele 
galne przechowywanie broni. Grozi 
mu długoletnie cieżkie więzienie. 


2 + WA -% 


WE SENSACJE HITLEROWSKIE 


NIE WOLNO PALIĆ KOBIETOM. 

Prezydent policji w Erfurcie polecił 
właścicielom restanrracyj ù kawiarń wy- 
wiesić tablicę z napisem —.panie proszo- 
ne są o niepalemie. Równocześnie prezy- 
dent zwrócił Się do członków organiza- 
cyj hitlerowskich, aby kobietom, palą- 
tym na ulicy, przypominali ich obowiąz- 
ki jako Niemek i matek. 

LADA POZÓR WYSTARCZY. 

W Blumenthal nad Wezerą, policja a- 
resztowała cały zarząd polskiego towa- 
rzystwa robotniczego „Jedność“, ponie- 
waż przy rewizji, znaleziono księgę pro- 
tokółów zebrań, w której brak było kil- 
kudziesięciu kartek. W rzeczywistości nie 
byla to jednak książka protokółów, lecz 
Btary zeszyt, w którym przez oszczędność 
robiono notatki z zebrań, 

KULT.. HUNÓW. 

Na górze „Kleiner Boksberg* w pobli- 
ża Gothy dokonano w tych dniach uro- 
czystego odsłonięcia oryginalnego pom- 
nika w kształcie grobowców Hunów, o- 
zdobionego swastyką, oraz znakami mi- 
stycznemi staro germańskiej epoki. Pom- 
mik ten postawiono ku czci poległych żoł- 
nierzy z czasów wielkiej wojny. 

: ZA NIEPRZYJĘCIE PRACY... 

Miejski urząd pracy w Osnabrueck 
zawiadomił publicznie, że pewnego robot 
nika, który nie przyjął zajęcia, udzielo- 
nego mu przez urządy pracy nietylko po 
zbawiono zasiłków, ale przewieziono do 


koncentracyjnych. 


-ARESZTOWANIA ROBOTNIKÓW 
POLSKICH. 

IW Zschornewitz koło Biterfeldu aresz- 
itowano miespodziamia czterech robotni- 
ków polskich i przymusowo odstawiono 
ich do Halle, skąd mają być odesłani do 
pzd polskiej. Aresztowanie nastąpi- 


jód aresztowania, władze policyjne po- 

ają „wrogie nastawienie do państwa na- 
rodowo-socjalistycznego“.. Wszyscy 4-ej 
wobotnicy zamieszkiwali w Niemczech 
od lat przeszło 30 i posiadali świadectwa, 
uprawniające ich do swobodnego zarob- 
kowania. 

WYRZUCONA PRZEZ MĘŻA. 

Z Niemiec wróciła do Lwowa do radzi- 
ny z nieletnim dzieckiem niejaka Regina 
Szulc. Powrót jej jest niezwykłem zna- 
mieniem stosunków, panujących w dzi- 
siejszych Niemczech. 

Regina Szulc jest córką zamożnego 


„Kodeks pracy” 
W ST. ZJEDNOCZONYCH. 


WASZYNGTON, 21,8. Prezydent Roo- 
sevelt podjpisał kodeks pracy dla prze- 
mysłu naftowego. Przemysławcy nafto- 
wi, pomimo niezadowolenia z klauzul, 
dotyczących ustalenia cen, oświadczyli 
jen. Johnsowi, iż przyjmują kodeks ze 
wagledów patrjotycznych. Pozatem pre- 
zydent podpisał kodeks dla przemysłu 
drzewnego, przewidujący kontrolę pro- 
dukcji i określający wysokość cen, a tak 
że rozporządzenie wykonawcze do kodek 
Bu dla przemysłu stalowego. 


Obecnie prezydent wyjechał na dal- |? 


zy wypoczynek do Hyde Park. 

W związku z wprowadzeniem kodek- 
sów pracy w różnych gałęziach przemy- 
słu, pracuje na zasadach zawartych w 
tych kodeksach 12 miljonów robotników, 
tj. jedna trzecia część wszystkich ludzi 
pracy w Stanch Zjednoczonych. 


Gwałtowna burza 
PORANIŁA 250 HITLEROWCÓW. 


BERLIN, 21.8. W czasie zlotu młodzie- 
ży hitlerowskiej w Monachjum przy u- 
dziale 48 tys. uczestników mad obozem 
przeszła gwałtowna burza, niszcząc ma- 
mioty i przewracając drzewa. Jeden z u- 
nczestików zlotu został zabity, 6 zaś jest 
śmiertelnie rannych. W stanie bardzo 
ciężkim przewieziono ich do ezpitala. 
Lżej rannych i pokaleczanych jest około 
R50 uczestników ziazdu. 


przemysłowca iwawskiego. Gdy w roku 
1915 wkroczyły do Lwowa wojska nie- 
mieckie, poznała eleganckiego poruczni- 
ka, Szybko zakwitła miłość, a zaraz po 
wojnie młoda żydówika wychrzciła się i 
wyszła zamąż za Swego ukochanego. 
Szule po demobilizacji objął stanowisko 
w administracji państwowej. Małżeństwa 


olska w roli 


Karol Radek opublilkował w ostat- 
nim numerze miesięcznika ,„Bolsze- 


wik“ wielki artykuł wstępny, w któ- 


lityłki niemieckiej. 


ZSRR. sojusznika przeci 


przyjaźń ZS.R.R., aby „za droższą 
ceną sprzedać się mocarstwom za- 
chodnim*, Nie ulega jednak. dha auto- 
ra artykułu wątpliwości, iż -walka 


Niemiec z ZS.R.R. jest w prz ści 
nieumikmioną, gdyż Hitler tg r 
ował wschodni program imperjalizmu 
We W 1 ej rozciągłości 
rogram ten ega w 
linji na podboju Polski 


rym omawia antysowiedkie plany po-|d 


Zdaniem Radka, Niemcy tylko dla-| realni 
tego zawierały przed laty iralktat w] iż Polka 
Rapallo, gdyż dhciały uzyskać w|nownego 

Polsce | Śląska — lęgną się w pewnych 
i Francji, a jednocześnie wykorzystać |słach inne sposoby pójścia na rękę 


„KURJER ZKCWHOUDNY wtorek X smmyńta TISS To: 


Ar. ZT. 


DEM" 


żyło zgodnie, aż do czas urewoluaji hitle 
rowskiej. Paragraf aryjaki rozbił ta sta- 
dło. Szulc, zagrożony usunięciem z. posa- 
dy'wskutelk małlżeństwa zkktórego posiada 
dziecko, wypędził z domu żonę wraz z 
synem Regina Szule wróciła do rodziców 
i nosi się z zamiarem powrócenią do 
Swego poprzedniego wyznania, 


przedmurza 


zabezpiecza Rosję przed- Niemcami. 


mem w skali światowej. | 
Najlepszą gwarancję  wyłkonamia 
swoich planów widzą hitlerowcy w 
zenina sojuszu niemiec- 
iko-amgielskiego a wdbec tego, że 
litycy brytyjscy rozumieją. 
nigdy nie dopuści do po- 
odebramia jej Pomorza i 


Niemcom drogą dania Polsce kom- 
z owękA w (postaci korytarza przez 
itwę do morza Bałtydkiego. 
Zdaniem Radka — kompensata ta- 
ka jest narodowym, politycznym 
strategicznym nonsensem, a trzeźwe 
elementy w Polsce nie chcą również 
słuchać o innych „kompensatach“ dla 


ia 


pierwszej |Polski na ziemiach Ukrainy, sowiec- 
i państw bał-|ikiej. 4 l t 
ch oraz na oderwaniu Ulkrainy| Cały artykuł Karola Radka ma na 


celu wskazanie wspólności interesów 


Pierwsze uderzenie hitleryzmu — |Polski i ZS.RR. w obliczu niebezpie- 
zdaniem  „Bolszewilka* — ma  być|czeństwa niemieckiego przyczem war 
skierowane przeciwko IPolsce, a na-|to stwierdzić, iż autor wyraża rów- 
paść tę Niemcy usprawiedliwiać będą|nież przekonanie, że wszelkiego ro- 


wo 


kraju z wy- 
o do star- 


udział. organizacje kobiece. 


czorem, że wyda zalkaz dalszej dzia- 
łalności gwardji narodowej. Człon- 
kowie organizacji „niebieskich ko- 


szul“ w razie nie (poszanowania tego 


WIEDEŃ, 21.8. — Austrjadkie koła 
szybowuiłków |pozostają pod wraże- 
miem tragicznej Ki nag o Ks z? 
sającej śmierci jednego z młodyc 
lotników austrjadkich, Engela. 

Lotnik wystartował wczoraj o go- 
dzinie 15 na szylboweu na wyżynie 
Geisberg w Solnogrodzie. Warumki 
lotu były doskonałe, mijały godzina 
a godziną i szybowniik, upojomy tak 
długim lotem, nie zdążył opuścić się 
na ziemię przed zapadnięciem ciem- 
ności, 


l U 
Usiłowano przy pomocy reflekto- 


, miały jprze-| tem, 


Europy w ten sposób, że jest to|dzaju rewolty socjalne w Polsce mo- 
pierwszy etap w walce z bołszewiz- głyby dopomóc Niemcom. 


De Valera zapowiada MS 


rozwiązanie „niebieskich koszul“. 


ze 
swej strony, że rozwiązanie jego or- 
gamizacji jest aktem przemocy. No- 
szenie uniformów, obchody pod go- 
łem niebem oraz zakładanie stowarzy 
szeń są prawomocne w Irlandji, cze- 
go dowodem jest istnienie irlandzkiej 
armji republikańskiej. Organizacja 
„niebieskich koszul“ mie wykona na- 
kazu rozwiązania. ! 
Sytuacja ogólna, w związku z za- 
powiedzią rozwiązania straży narodo 


zarządzenia, będą karani na podsta-|wej, uległa dalszemu napreężeniu. 
TZ 


Śmierć na szybowcu M 


OME po 10-godzinnym locie. || 


cze nigdy nie latał, nie mógł się zde- 
cydować na lądowanie w  ciemno- 
ściach. Po północy zauważono w 
świetle reflektorów, iż aparat wyko- 
nywa zupełnie nieprawidłowe ma- 
RENET idocznie iodimik zmęczony 
10-godzinnym lotem, nie panował już 
nad aparatem. 

Koło godz. 1 nad ranem Engel, wi- 
docznie wyczerpany do ostateczności 
mie potrafił utrzymać aparatu w rów- 
nowadze. Szybowiec numął na ziemię. 
ulegając rozbiciu. Ciężko rannego 
przewieziono natychmiast do szpita- 


rów umożliwić mu lądowanie, młody|la, jednak w drodze zmarł wskutek 
pilot jednakże, który tak długo jesz-' odniesionych obrażeń. 


Pożar zakopanej amunicji 
E trwa w dalszym ciągu. 


PARYŻ, 21.8. — Trwający od kilku 
dmi podziemny pożar amunicji zako- 
panej w okolicy Aire sur la Lys przez 
wojska SET r AA w 1918 r. trwa na- 
dal, stanowiąc dla całej kosa gro- 
źne nielbezpieczeństwo. Wydobywa- 
jące się przez pewien czas z ziemi pło 
mienie znikły. Obecnie przez szcze- 
liny uchodzą tylko gęste kłęby dymu. 
P race zmierzające do . stłumienia 


awie niemoż- 
płonącą amu- 
a temperatura 


pamena ognia są 
iwe, gdyż ziemia 
nicją jest ód 
jej dochodzi do 200 et. 
EA domów wioski Maria 
położon w bezpośredniej bliskości 
miejsca pożaru, przesiedlono do in- 
mych wsi. Komunikacja na wielkiei 
autosiradzie jest nadal zamknieta 


List Prymasa Polski 
DO SŁOWAKÓW. 


Prymas Polski Jm. kardynał 
Hlond z racji uroczystości 1100-lecna 
kościoła w Nitrze wystosował do Sło- 
walków list, który podała cała kato 
lidka prasa słowacka, a który brzri. 

„Dzięki wam, bracia Słowacy, za 
otworzenie przed światem przez te 
jubileuszowe uroczystości jednej a 
najstarszych ksiąg historji północnej 
Słowiańszczyzny. Wraz z wami skła- 
dam głęboki hołd postaciom pier- 
wszych waszych książąt, wynurza- 
jącym się z pomroki dziejów. Wraz 
z wami oddaję cześć waszej Įprze- 
szłości i ze wzruszeniem wsłuchuję 
się w szelest odległych wieków wa: 
szego istnienia. Wraz z wami czczę 
pamiątkę i świętość, która ze świąty- 
ni Pribiny mocarnym głosem czasów 
minionych wzywa nas do spełnienia 
swego posłannictwa. 

ała Tobie, zdawna sławna Ni- 
tro, czczigodny Rzymie słowacki! 
Wraz z innymi narodami słowiańskie 
mi pozdrawiamy Cię w majestacie 


umy-|szat jubileuszowych. Do tonu Two- 


jej zadumy słowackiej wnoszę rado- 
eną nute duszy polskiej. Powiedz 
swoim dzwonom dźwięczącym, aby w 
potężnem  rozkołysamiu ponad sło- 
wackie góry i doliny zwiastowały 
wszywiikim Twą dawną sławę i zorzę 
wielkiego dnia Słowaczyzmy”. 
[Pozmań, 3 sierpnia 1935 r. 
f August Kardynał Hlond 
Prymas Polski. 


Inauguracja 
KONGRESU HISTORYKÓW. 


WARSZAWA, 21.8. (Tel. wł.) Dziś, o 
godz. 11 m. 30 przed połud., w wielkiej 
auli politechniki warszawskiej odbyła 
się uroczyste otwarcie prac VII między- 
narodowego komigresu historyków. 

Otwarcie nastąpiło w obecności P. Pre- 
zydenta Rzeczypospolitej, J. Em. ks. kar: 
dynała Kailkowskiego, J.E. nuncjusza pa 
pieskiego Marmagigiego, J.E. ks. biskupa 
Michała Godlewskiego, delegowanego na 
ten zjazd przez Ojca ów. wobec przed- 
stawicieli rządów polskiego i obcych, 
prasy polskiej i zagranicznej. Aby wziąć 
udział w otwarciu i w obradach zjazdu, 
przybyli niezwyłkle licznie ze wszystkich 
stron Światą uczeni, reprezentujący 30 
narodów. 

Mowę inauguracyjną wygłosił prezes 
komitetu organizacyjnego, prof. Br. Dem 
biński, witając czcigodnych gości w imie 
niu gospodarzy. Następnie w imienu rzą- 
du polskego przemawiał prezes rady mi- 
mistrów, p. Jędrzejewicz, poczem w imie- 
miu wszystkich delegacji zagranicznych 
wygłosił mowę, delegat Ojca św. J. E. 
ks. biskup Michał Godlewski, profesor 
uniwersytetu Jagiellońskiego. 


Agitacja przeciwżydowska 
WE FRANCJI. 
PARYŻ, 21.8. — W Berck 


logne sur mer młodźież ż 


| Bou- 
owsika z 
aryża zorganizowała dwa wakacyj- 
ne obozy letnie, gdzie przebywa olko- 
ło tysiąca biedniejszych chłopców i 
dziewcząt. > (Wiezoraj kierownictwo 
obozu zorganizowało sprzedaż dobro- 
czynnego znaczka ma rzecz obozu. 
Grupa zwolenników „Action Franca- 
ise“ rozrzuciła odezwę, głoszącą, iż 
obecność żydów grozi nuiną kupiec- 
twu miasta Berck. W południe doszło 


do bijatyki na placu ikościelnym po- 
między zwolennikami „Action Fran. 
caise“ a młodzieżą żydowską. Policja 
znaczka 


imterwenjowała. Sprzedaż 
uległa przerwie. 


omal nia padł 


B. premjer bułgarji Cankow 
ofiara zamachu bombowego. 
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Ostrożnie z przewidywaniami. EEE 


Według doniesień  dzienników.jz wodą. Wiele rozczarowań, wiele 
Ka BIG drmamiectninteter rządu| klęsk przynosi dzisiejsze życie gospo- 

itlerowskiego. Schmidt. wygłosił |darcze. Ale to nie powód, by rzucać|konomistom, którzy zbyt śmiało chcą 
przemówienie, w którem sławił pry-|się na oślep w stronę jakiegoś przy-|iść ku nieznanemu, trzeba powie- 
watną inicjatywę gospodarczą, ocze-| musowego „planowego“ g r- |dzieć: Ostrożnie z przewidywaniami! 
kując od niej przełamania kryzysu|stwa. Nie czyni to gospodarstwo zre- R. RYBARSKI. 
gospodarczego. Dziwnie brzmi to > 
przemówienie w ustach członka rzą- 
du narodowo - socjalistycznego gdyż 
niezupełnie jest zgodne z zapowie- 
ziami agitacyjnemi przywódców ru- 
chu hitlerowskiego. Ale faktem jest 
SR Hitlera, niezwykle śmiała w 
dziedzinie ogólnej polityki, na tere- 
mie gospodarczym objawia wielka 
przezorność. Dotychczas nie spełniły 
się przewidywania, że rządy Hitlera 
oznaczają rewolucję także i gospo- 
darczą. Raczej nawiązują do daw- 


nych pruskich tradycyj, do jpaństwajjj 


sztą takich postępów, jakie sau wró- 
żono. I różnym ekonomistom i miee- 


| 


I 


opiekuńczego z epoki Fryderyka 
ielkiego. 
Bardzo ciekawe rzeczy dzieją się w 
Stanach Zjednoczonych Ameryki 


Półn. Roosevelt rozporządza ogrom- 
nemi pełnomocnictwami. Zrywa on 
on nietylko z dolarem, lecz i z wielu 
tradycyjnemi zasadami amerykań- 
skiej polityki gospodarczej: chce 
przez interwencję państwa oddziałać 
ma poziom cen i płac. Ale mimo śmia- 
ych «celów obawia się (posługiwania 
zbyt radylkalnemi narzędziami. Usi- 
łuje drogą pośrednią skłonić przed- 
sigbiorców do tego, by podnieśli pła- 
ee robocze. Planuje finansowanie 
wielikich robót publicznych, które mo- 
gą kosztować państwo, ale wzmagaja 
siłę gospodarczą prywatnych kapita- 
listów. Sądząc z otoczenia prezyden- 
ta Roosevelta, trudno przyjpuścić by 
on znowu tak naprawdę zwalczał ka- 
pitalizm. A zresztą zwolennicy gospo- 
darstwa planowego postapiliby bar- 
dzo ryzyikowmie, gdyby stawiali zbyt 
wiele na Roosevelta. Warto jeszcze 
poczekać kilka miesięcy. 

System bolszewicki w Rosji trwa 
nadal. Ale osłabł entuzjazm, któryj 
istniał u niektórych obserwatorów ro 
syjsikiej piakiletki. Rosja sowiecka 
szczyciła się tem. że niema w niej 
bezrobotnych. W każdym razie są 
wzamian za to miljony ludzi. cierpią- 
cych pospolity głód. Kraje kapitali- 
styczne mają nadprodukcję zboża: 
Sowiety nie mają czem wyżywić ewo- 


J J PEHR 
Główna ulica w Kinstone, stolicy Jamajki, nad którą szalał straszliwy cyklon. Pod gru- 


zami zawallonych domów przeszło 100 osób poni 


100.000 uczestników ME 
Ra na uroczystościach w Piekarach 
Szarlej - Piekary na Śląsku przed- 


ka chóry okręgu Szarlejskiego 
stawiały w ub. niedzielę widok ol-l( w liczbie 500 osób) potężnej pieśni 
brzymiego “obozowiska j 


orgamizacyj polskich, które przybyły| Grażyński odsłonił tablicę, wyobra- 
ze Śląska i z całej Polski na zlot Sto-|żającą podobiznę króla Sobieskiego 
warzyszeń katolickiej młodzieży pol-|z następującym napisem: i 
skiej i na urządzoną równocześnie| „W dniu 20 Sierpnia 1685 roku król 
uroczystość odsłonięcia tablicy pa-|Polski, Jan WI Sobieski, dążąc z ry- 
miątkowej na pamiątkę pobytu w Pie|cerstwem polskiem na odsiecz Wied- 
karach przed 250 laty króla Jama So-|nia, oblężonego przez hordy tureckie, 
bieskiego w czasie pochodu pod Wie-|zatrzymał się w Piekarach i przed cu- 
deń. downym obrazem Matki Boskiej wy- 
W manifestacjach tych modlił dla sztandarów polskich zwy- 


wzięło u- 


jej ludności. Lepsza bezplanowa. ..a-„dział przeszło 100 tysięcy osób, w|cięstwo. Tablicę te w 250 rocznicę tej 
narchistyczna* gospodarka,  iktórajjczem same oddziały S.M.P. stanęły|wielkiej chwili funduje wdzięczny 


lud Śląski“. 

Nastepnie odbyła się potężna defi- 
lada około 50 tysięcy ludzi. Defilada 
trwała półtorej godziny. Niesiono w 
niej 500 sztandarów, grało w niej 50 
orkiestr. Defiladę przyjęli dostojni- 
cy lkościelni i świeccy. Był to obr: 
żywiołowej potegi narodu polskiego 
i jego wiary katolickiej. 

W defadźie m. in. wzięła udzial 
banderja w strojach śląskich na 100 
koniach, pochód górników z kilofami 
i korowody zniwiarzy. 

Uroczystość kw czci króla Sobie- 
skiego wywarła na zebranych wiel- 
kie wrażenie. Już wieczór zapadł. 
tłumy się rozeszły. Do północy pło- 


pod 200 sztandarami w liczbie około 
20 tysięcy osób, Ponadto na uroczy- 
stość przybyło 300 Orłów i Orlic cze- 
chosłowackich, jednocząc się z Pol- 
ską w hołdzie dla wielkiego króla 
polsikiego. 
Uroczystości rozpoczęły się nabo- 
żeństwem, jprawionem przez ks. 
biskupa Adamskiego. Kazanie wy- 
xłosił ks. biskup pol. Gawlina, który 
odczytał telegram ks. kard. Prymasa 
Hlonda z życzeniami, by polska mło- 
dzież katolicka rozniosła z Piekar, tej 
historycznej kwatery króla Sobie- 
skiego, zasady i ideały katolickie po 
'ałej Polsce. 

Następnie odbyło się uroczyste od- 


stwarza nadprodukcję, niż planowa 
gospodarika, która wygładza ludność. 
A zresztą coraz częściej zjawia się 
przekonanie, że w olbrzymim rosyj- 
skim eksperymencie jest tyle swoi- 
stych pierwiastków, iż niebardzo na 
tej podstawie można opierać jalkieś 
wnioski ogólne. 

Kryzys trwa dalej i coraz oczy- 
wistszym staje się fakt, iż rozszerze- 
nie roli państwa, zakresu jego gospo- 
darki nie prowadzi do przezwycięże- 
mia kryzysu. Dzisiejsza gospodarka 
państwowa jest (przeszkodą, która a- 
muje poprawę g rstw narodo- 
wych. Zagadnienie wielkości budżetu 


państwowego występuje wyraźnie a y l y l ç „Pr c 
nie, jako jeden ze dB idaych pier-|słonięcie pamiątkowej tablicy u wej-|nęły znicze na tem miejscu. gdzie 
wiastków kryzysu. Jeżeli, wedługjjścia do kościoła parafjalnego w W.|przed 250 laty obozowało wojsko 


Piekarach. Po odśpiewaniu przez po lzwycięzcy z pod Wiednia. 


polskich BEE 


przez Słowaczyznę 


W Żylinie, gdzie ognisko założono 
nad brzegiem Wagu, Polacy . witali 
oddział skautów wodnych, a w Cza- 
cy, ma stadjonie sportowym, przy o- 
nisku harcerskiem ludność miejsco- 
wa w liczbie około 4000 osób manife- 

jnie objawiła swe bratnie uczu- 
cia dla Polaków. 

W św. Marcinie odbyło się nabo- 
żeństwo, na którem miejscowy pro- 
boszcz wygłosił do polskich skautów 
podniosłe kazanie, wspomimając o za- 
sługach Polski dla świata cywilizowa- 
nego, |położonych przez zwycięstwo 
ly się olbrzymiem powodzeniem; |pod Wiedniem i o Cudzie nad Wisłą, 
szczególnie imponowało ognisko na |których rocznice obecnie się obcho- 
rynku w Twardoszynie, w którem|dzi. 
wzięła udział prawie cała ludność| W Starej Bystrzycy skauci polscy 

iasta. 


wszelkiego prawdopodobieństwa w 
20 wieku nie będzie takiego rozkwi- 
tu gospodarczego, jaki był w 19 wie- 
ku, wydatki państwa będą się musia- 
ły rczyć, a oznacza to równocze- 
śnie skurczenie się i działalności go- 
spodarczej państwa. 

Żyjemy miewątpliwie w _ okresie 
przewrotów gospodarczych. Zawiedli 
meteorologowie - ekonomiści, którzy 
przepowiadali rychłą zmianę konjun- 
ktury, którzy ostatnie przesilenie u- 
ważali za zupełnie normalne. Wiele 
przemian zachodzi w świecie, zarów- 
no w dziedzinie politycznej, jak i e- 
konomicznej. Ekonomja polityczne 
nie zdołała jeszcze tych przemian u- 
chwycić i wyjaśmić. Ale z tego nie 
wynika, że wszystko. co było w wie 
ku 19, będzie przekreślone. Jeżeli 
zwyrodniał w niektórych krajach ka 
pitalizm, jeżeli rozwinął się nadmier í 
nie kapitalizm bezosobowy, to właśnie| 
z tego wynika, że trzeba wrócić dej 
systemu, opartego na prywalnej włał 
sności, chroniącego tę własność. 


Nie moma wylewać dziecka razen 


ochód harcerz 


Hercerze polscy, zdążający z Jam- 
boree przez Słowaczyznę do kraju. 
sponkałi się z niezwykle serdecznem 
przechodzącem ich oczekiwania przy- 
jęciem ze strony ludności słowackiej. 
!wierdzają to jednogłośnie wszyst- 
sie ich grupy, które zdążały różnemi 
rasami na Śląsk Cieszyński. 

szędzie, gdzie Polacy przechodzi- 
li, zdobywali sobie serca i pełną sym- 
natję mieszkańców. Witali ich repre- 
„entanci miast, skauci katoliocy i 
związkowi. Koncerty i pogawędki na- 
szych skautów przy ognisku cieszy- 


| |miejscowej. 


tysięcznych | „Gaude Mater Polonia“, p. wojewoda |* 


I 
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ru, który pierwsi zauważyli. a 


wdzięczna ludność miejscowa odpro- 
wadziła ich w towarzystwie umundu- 


rowamej pożarnej aż do 
zadcy. 

Większość skautów udała się przez 
Czechosłowację do obozu na Buezu, 
koło Skoczowa. Pierwsza grupa przy- 
jechała na Śląsk drogą przez Berno 
Morawskie, witana tam jprzez klub 


straży 


czesko - polski i związek studentów 


polskich. 
Serdeczne przyjęcie zgotowała ro- 
dalkom ludność polska na Śląsku cze- 


chosłowackim przy ognisku w Jabłon 


owie. Przez Bystrzycę, Trzyniec i 
Końską przechodziły oddziały har- 


cerskie witame i przyjmowane w dro- 
dze w poszczególnych miejscowo- 


ściach przez rzesze polskiej ludności 
Grupa harcerzy tam 
przybyłych złożyła wieniec ma miej- 
sou. katastrofy pod Cienrlickiem. 


[m Z DNIA 


JACZEJKI HITLEROWSKIE 
NA G. ŚLĄSKU. 

Krakowskie „Tempo dnia“ przy- 
niosło przed kilku dniami alarmują- 
ce informacje o postępach hitleryzmu 
na G. Śląsku w powiatach Pezczyń- 
skim i Rybnickim : 

Odbuwają się zakongępinrowane zebrania i 
schadzki, szerzy się potwornie pnasa mie- 
miecka, jednostki mie mmiejące często po 
niemiecku, chełpią się jawnie legitymacjami 
„Voliksbundu”, a równocześnie ży- 
cia polskiego słabnie, polskie stowarzyszenia 
ledwo tam wegetują i istnieją czasem tyliko 
na papierze. Wraz ze wz niemieckiej 
propagandy rośnie liczba zaprzańców i me- 
megatów, którzy rozbijają i osłabiają życie 
polskie, rośnie nienawiść i pogarda dla 
wszystkiego, co pełlukie, , dla polskiej pań- 
stwowości. Niemiecka propagamda jest dzi- 
ka, bezwzględna, prostacka i chams Po- 
sługnje się ona głównie sepana*ystycznemi 
atakami ma państwowość polską, operuje u- 
rojomemi i zmyślonemi krzywdami, wycho- 
waje Gómoślązaków w mienawiści do Pol- 
ski... 


y 


Według tych informacyj, główne- 
mi kraterami separatyzmu, renega- 
ctwa i hitleryzmu są liczne wsie w po- 
wiecie Pezczyńskim, w których znaj- 
dują się kolonje kolejarzy śląskich. 
*rzed wojną należeli ci kolejarze 
przeważnie do miejscowych „Kriegs- 
vereinów”. „Są to w grumcie rzeczy 


aprnsaczeni Górnośłązacy z dawnych 


przedwojennych czasów, którzy prze- 
szli na służbę polską i maskują tylko 
górnośląski separatyzm, aby nie de- 
maskować się jawnie jako Niemcy. 
Ci to ikolejarze, którzy często brali 
udział w powstaniach po stronie nie- 
mieckiej, stanowią awangardę nie- 
miedko - hitlerowskiej propagandy... 

Niemiecka hydra na Górnym Śląsku pod- 
nosi głowę. Sprzyja jej bezrobocie i brak u- 
świadomienia, brak narodowych ideowych 
pracowników. Niemiecka propaganda wv- 
chowuje ludzi r EE ES pod wzglę: 
dem polskości i niepewnych, zmiennych, nie- 
stałych, pozbawionych godności nanodowej, 
gotowych do każdej podłości i zdrady wobec 
Polski. Niemiecka propaganda z takimi ludź- 
mi uczyni wszystko za flaszkę wódki. Obec- 
nie podminowała ona już szeregi wsi w po- 
wiatach rolniczych. Są tam: np. wioski, które 
są wprost zalane bibułą niemiecką. 

A tymczasem na G. Śląsku oficjal- 
na polityka polska daleka jest od 
dpełnieria swego pierwszego obo- 
wiązku, jakim jest konsolidacja Ró 
łeczeństwa polskiego na Śląsku. by 
skutecznie można było przeciwsta- 
wić się wspólnemi siłami propagam- 
dzie hitlerowskiej. 

NAWET I ON ZRYWA. 


Przebywający na emigracji w Ber- 


linie były dyktator republiki „za- 
chodniej Ukrainy“ tj. Małopolski 
wschodniej dr. Eugenjusz Petrusze- 


wiez przed paru laty w swej niena- 
wiści do Polski połączył się z Sowie- 
tami, gdzie znalazły przytułek reszt- 
ki „siczowych”* strzelców. Teraz po 
zawarciu (przez Sowiety traktatu o 
nieagresji z Polelką, i po ostatnich 
prześladowaniach Ukraińców na 
krainie — Petruszewicz zmienił swą 
o cię sowietofilską. Przyczynił 
się niemało do tego fakt, że syn dr. 
Zachidmego. który w r. 1928 był po- 
slem do Sejmu polskiego, został w 


Odesie przez bolszewików rozstrze- 
lany. Wskutek nieustannego lawiro- 
wamia Petruszewicza wpływy jego w 


kraju bardzo silnie osłabły. Stoi om 


brali czynny udział w gaszeniu poża- w przededniu własnego krachu. 
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ZOSIA POSZŁA DO SZKOŁY... 


Wczoraj dzieci poszły do szkół Do|przyszła zajrzeć do mieszkamia ro- 
szkoły powszechnej poszła ramiutko|dziców  ośmiołetniej Zosi. Malika, 


kobieta dbająca o czystość, pomimo 
tej biedy, czystość w: mieszkaniu u- 
trzymnuje. Delegatka organizacji wi- 
dząc schlludne mieszkanie (1 pokój 
dla całej rodziny), jasno wybielone 
ściany spojrzała nieufnie na gospo- 
dymię i oświadczyła: 


i ośmioletnia (Zosia. Ojciec Zosi bez- 
robotny od 2 łat, matka idzie czasami 
do prania i w ten sposób zarobi killka 
złotych. Ale w domu jest jeszcze 
czworo małego rodzeństwa, przeto 
razem z całą rodziną w skromnem i 
czysto utrzymanem mieszkanku przy 
mil. Toąpolowej w owu zamiesz-| — Talk tu czysto u was... Widocznie 
kał nieodłączny sublokator — głód. |nie macie takiej biedy, jak opowia- 
Jedynem pożywieniem jest jałowa|dacie.. Mamy bardziej potrzebują- 
zalewajka. cych. J 


Zosia do szkoły poszła głodna. Bez 


śniadania. W szkole biedne dzieci 
mają otrzymywać śniadanie. Zanim 

mo śniadanie — Zosia lała. 
Zemdlała z głodu. Przestraszone ko- 


rawa 


leżanki pobiegły do matki i zaalarmo- z 
wały Ikrzyikiem: 
— Zosia! Zosia! Już od kilka lat „aktualna“ jest 


Biedne matczysko nie wiedziało © 
się stało. Samochód przejechał, zabi- 
ło, nóżkę złamała? Pobiegła z rozpa- 
czą w sercu, okropnym strachem gna- 
va do szkoły. 

W szkole na ławie leży bledziusień 
ka mała Zosia. Oczka wpadniętte, po- 
liczki wychudłe. Nie oddycha. Z wy 
cieńczenia, z głodu. 

Nauczycielka mówi, że trzeba odży- 
wiać, że trzeba leczyć dziecko. Ale 
za co? 


sprawa utworzenia w Sosnowcu sta- 
rostwa grodzkiego. Komu i na co ma 
być potrzebny urząd niewiadomo, 
dość, że projekt talki powstał, na szczę 
ście j realizacja jego w ciągu 
kilku lat nie mogła doczekać się wy- 
konania, W roku bieżącym już pro- 
jekt miał być zrealizowany, przy- 
czem sprawa jposunięjia została tak 
daleko, iż ano nawet odpowied- 
niego lokalu. 
Widocznie jednak powstały jakieś 
nowe trudności, gdyż utworzenie sta- 
odłożono do przyszłego roku. 
Być może, iż ie odgrywają w 
tej sprawie najważniejszą rolę wzglę- 
dy oszczędnościowe, gdyż ostatnio ro- 
zeszła się pogłocika, iż władze central- 
ne jpost i 
urzędów, a na lterenie Zagłębia spra- 
wa ma być załatwiona w ten sposób, 
iż starostwo powiatowe z Będzina zo- 
stałoby przeniesione do Sosnowca. 
Sprawa znajduje się podobno: na 
dobrej drodze i, jak słychać, najwię- 
kszą dotychczas limudność, w postaci 
wynalezienia, czy też otrzymania od- 
powiedniego placu pod budowę gma- 
chu starostwa, zdołano pomyślnie za- 
tatwić. Pieniądze na budowę gmachu 
ma dać Fundusz Pracy w formie po 
życziki, zwracamej w postaci płacone- 


ko musi być systematycznie leczone 
przez lekarza szkolnego. Lekarze je 
Unak szkolni badają tyłko stan zdro 
wia, a mie leczą. Co mają mczynić ro- 
dzice Zosi? 

Może odpowiedzi udzieli Magistrat 


Zosia chodzi do szkoły, bo uczyć 
się chce i uczy się dobrze. Zresztą jest 
w wieku przymusu szkolnego. Ale 
niema podręczników. Magistrat do- 
starcza książki, ale czyni to bardzo 
późno. Wskutek tego dzieci muszają 
pożyczać książki i ślęczeć nocami K R O NIKA 
przy mdłem światełku. Tracą zdro-j 
wie i talk mocno nadwąklone złem od- 
żywiamiem. Czy Magistrat nie mógł. SB a 
by sprawniej tych rzeczy wykonać iR rę: © 
szybciej kasek OWIEDFYGH p K | 
tydzień zwłoki, to ogromna krzywda 

LENDARZYK. 


czyniona dziatwie. 


Rok szkolny się rozpoczął. U Zosi 
sozpoczął się amdleniem z wycieńcze-| 
mia. Tragiczmie się rozpoczął. Zasta-jj 
nówmy się przez chwilę, jak straszli-ff 
wy dramat rozgrywa się w duszyczce 
takiego małego dziewczęcia, co za tra- 
gadję przeżywają rodzice, a w szcze- 
gólności ten (bezrobotny ojciec 'pię- 
cionga dzieci. 

A podobno pierwszeństwo przy za- 
trudnianiu mają ojcowie wieksz 
rodzin. W Sosnowcu niema tysięcy 
ojców mających po piecioro dzieci. 
Dlaczego ten pracy nie otrzymał? 
A P.UIP.P. wie, że taki bezrobotny 
istnieje bo prowadzi dokładna ewi- 
dencje. 


Dzłś Tymoteusza 
Jutro Filipa 

Wschód słońca 4 m. 42. 
Zachód 18 m. 51. 


Kinoteatry w Zagłębiu 
dziś wyświetlają: 

SOSNOWIEC 

ZAGŁĘBNE: Znak żaby. — iWielkomiej- 

(kie cienie. 

PALACE: Milostki wiedeńskie. Prze- 

mytnicy brylantów. 

EDEN: 10%/ dla mnie. 

BĘDZIN 

NOWOŚCI: Pośrednik milości. 

ŚWIATOWID: Nagana. 


W Sosnowcu nie prowadzi się obecnie DĄBROWA 
kuchni z taniemi obiadami. Stanowczo WANDA: Wyrck morza. — Stalowa dłoń 
spoleczeństwo powinno się zaintere- pc al Pompadur i Pocałunek 


gować losem dziatwy chodzącej do 
szkoły. Nie powinno dawać się mało 
odżywczych zalewajek, które biedne 
dzieci mają codziennie w domu, a 
mic innego. I nie powinno się gotować 
w szkole tych zalewajek w klasie 
iak się to oe w jednej ze szkół. 
Mleko dziś nie jest drogie. a napewno 
znacznie pożywniejsze od zalewajki 
Jakoś ucichła akcja pomocy maj- 
bardziej tej pomocy potrzebującym. 
Z rozpoczęciem roku szkolnego poja- 
wia się wdzięczne pole do pracy 
Tylko do pracy objektywnej, a nie 
opartej na  sulbjektywnych _ wraże- 
niach. ML IMIĘ 
Dziwnie subjektywną opinję 
wiem wydała przedstawicielka 
mek.  OEPADIDAOT, É 


ZAWIERCIE. 
STELLA: Ostatnie noce kawalera. 
Ca | a 

X ODPUST W ŁĘCE. W niedzielę, dn. 
27 bm. parafja w Łęce obchodzić będzie 
doroczny odjpust M. B. Częstochowskiej. 
Na odpust prócz duchowieństwa z okoli- 
cy, przybędą także kompanje w sąsied- 
nich parafij. 

x PORZĄDKOWANIE ULICY KO- 
SCTUSZKI. Notatka nasza w sprawie mie- 
uprządkowania ul. Kościuszki w Będzi- 
nie po ułożeniu sieci wodociągowej od- 
niosła skutek, gdyż w dniu wczorajszym 
przystąpiono do brukowania rozkopanej 
ulicy i wywożenia zbędnej ziemi, dzięki 
kilka dni ulicą zostanie całko- 
wicie. uporządkowaną, 


I odmówiła pomocy z tej organi- 
zacji. 


Poruszyłiśmy ‘kilka bolączek pew- 
nej rodziny z Sosnowca w szpona: 
głodu i nędzy się znajdującej. Te bo- 
lączki wibijające się jak ciernie w 
skórę społecznego życia specjalnie 
jaskrawo uwidoczniają się z rozpo- 
częciem roku szkolnego. 

Przed oczyma maluje się obrazek 
omdlałej Zosi ną ławie szkolnej. 


przeniesienia starostwa 


Będzina do Sosnowca. 


go dotychczas czynszu za dzierżawę 
zajmowanego (przez starostwo powuia- 
towe lokalu. 

Jest rzeczą zrozumiałą, iż dla Bę- 
dzina, Dąbrowy, no i ludności jpowia- 
uu przeniesienie starostwa do Sosnow- 
ca nie byłoby rzeczą wygodną, gdyż 
załatwianie qpraw połączone byłoby 
z większą stratą czasu, no i wydat- 
kiem, choćby tylko na przejazd, na- 

miast ze Eak oszczędnościo- 
wych i racjonalnych, t. j. nietworze- 
nia nowych urzędów, w postaci sta- 
rostwa grodzkiego, jest zupełnie uza- 
sadnione i celowe. 

Jednocześnie trzeba zaznaczyć, iż 
wśród: władz centralnych utrzymuje 
się pogląd, że w obecnych warunkach 
istnienie odrębmego, zresztą niezbyt 


iły nie tworzyć nowych |dawno utworzonego starostwa w Za- 


wierciu, nie jest rzeczą konieczną 1 w 
związku z tem rozważamy jest pro- 
jekt zlikwidowania tego starostwa i 
podziału terenu zawierciańskiego po- 
między starostwo Będzińskie i Czę- 
stochowskie. Jak nam komunikuje 
ostateczna decyzja we wszyskich 
wyżej wspomnianych sprawach jesz- 
cze nie za a, nie mniej jednak. 
należy się w niedługim czasie spo- 
dziewać definitywnego ich rozstrzy- 
gnięcia. 


GŁĘB 


PROGRAM RADJOWY 


KONCERT SOLISTÓW. 


Dn. 25 bm. o godz. 17.15 w popołudniowym 
koncercie solistów wystąpią: p. Janina Ziół- 
kowska śpiewaczka o metalicznym sopranie, 
któna wróciła niedawno ze studjów zagrani- 
cą, oraz bas, Junalli - Trembieki, który od- 
Śpiewa szereg aryj i pieśni. 

WTOREK 22 SIERPNIA 1933 R. 

7.00 — Sygnał czasu i pieśń „Kiedy ranne 
wstają zorze”. 7.05 — ias 7.20 — 
Muzyka z płyt. 7.30 — Dziennik poranny. 
7.355 — Muzyka z płyt. 7.52 — Chwilka go- 
spodarstwa domowego. 115 7— Sygnał czasu, 


(hejnał, 12.5 — Muzyka, 12.33 — Komunikat 
meteorologiczny. 12.35 — Muzyka. 14,55 — 
Muzyka. 15.06 — Komunikat gospodarczy. 


1510 — Muzyka. 15.25 — Komunikat gospo- 
darczy. 15.55 — Muzyka. 16.00 — Koncert 
onkiestry Tow. mandolinistów  „Halika* — 
Szopienice, pod dyr. Kazimiera  Bończy- 
Tomaszewskiego. 17.00 — Audycja Cioci He- 
M dla dzieci. 17.15 — Koncert solistów. 18.16 
Odczyt pt.: „Mościce pracują* — wygł. dr. 
Feliks Burdecki. 18.355 — Recital śpiewaczy 
Manji Rońskiej, 19.05 — Dr. Antani Wieczo- 
rek: „O technice fotograficznego patrzenia”. 
19.20 — Rozmaitości. 19.355 — Komunikat spor 
towy. 19.40 — Felljeton w rubryce „Na wid- 
nokregu“. 20.00 — Koncert. 22.00 — Muzyka 
taneczna, 22.25 — Wiadomości sportowe. 
22.35 — Wiadomości meteorologiczne dła ko- 
mnunmikacji lotniczej. 20.40 — Muzyka ta- 
neczma. 
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X WYPADEK SAMOCHODOWY. Prze- 
jeżdżający Samochodem osobowym Wła- 
dysław Wieczorek z Sosnowca szosą, 
przecinającą Dziedzice, najechał na prze 
chodzącą przez jezdnię 5-letnią Krystę 
Kołdnikównę, która została poważnie 
poszwankowana. 'Winę wypadku ponosi 
kierowca przez szyhka i nieostrożną jaz- 
dę przez miasto, 


Grożba strajku 
W FABRYCE „STREM*, 
Wi dniu 16 bm. zarząd fabryki che 


miczmej „Strem* w Strzemieszycach za- 
wiadomił robotników za pośrednictwem 
wywieszono ogloszenie że wymawia 
im dotychczasowe warunki pracy i pła- 


Ponieważ w ogłoszeniu nie nie wspom- 
niano o nowych warunkach przedstawi- 
ciele robotników zwrócili się z zapyta- 
niem w tej sprawie do zarządu. 

Nie otrzymawszy konkretnej odpowie- 
dzi robotnicy uchwalili onegdaj zwrócić 
się o interwencję w. tej prawie do in- 
spektoratu pracy. l 

Robotnicy postanowili jednocześnie, w 
razie nieudzielemia im konkretnej odpo- 
wiedzi o zamierzonej obniżce płac da 
dnia bm., proklamować strajk. 


Zasiłki dla rodzin 


REZERWISTÓW POWOŁANYCH NA 
ĆWICZENIA WOJSKOWE. 


W związku z powołaniem nowego tur- 
nusu rezerwistów na ówiczenia wojsko- 
we, dowiadujemy się, że rodzinom po- 
wołanych rezerwistów przysługuje pra- 
wo do zasiłków za okres ówczeń. 

Zasiłki te utrzymane są w wysokości 
z lat poprzednich i wynoszą dziennie, dla 
1 osoby pozostającej na utrzymaniu re- 
zerwisty — 90 gr., dla 2-a osób — 1 zt. 
10 gr. oraz dla trojga i więcej osób 1 
zł. 30 gr. 

Celem otrzymania zasiłku rezerwista 
po odbyciu ćwiczeń wraz z zaświadcze- 
niem winien się zgłosić do biura wojsko- 
wego zarządu miasta, gdzie otrzyma od 
jpowiedni formularz zgłoszeniowy i po 
wypełnieniu go wraz z załączonem za- 
świadczeniem składa w temże biurze. 

W. miastach czynności wypłat zasiłków 
spełniają magistraty, po wsiach zaś urzę- 
dy gminne. 

———— 
X BICZ NA LICHWIARZY,. Sąd Najwyż 
szy wydał doniosłe orzeczenie, w myśl 
którego odsetki wpłacone  lichwiarzom 
ponad procent godziwy przez ustawę ze- 
zwolony mogą żądane z powrotem i 
zarachowane na kapitał. 

W. związku z tem obecnie do sądu wpły 
'wają masowo Skargi rozmaitych klijen- 
tów lichwiarzy żądających w myśl po- 
wyższego orzeczenia zarachowania nad- 
płaconych sum i w większości wypad- 
ków umorzenia już kilkakrotnie pobra- 
mych przez lichwiarzy zapomocą procen- 
tów kapitałów. i 
X ARESZTOWANIE ZŁODZIEI Gitla 
Goldberg z Sosnowca, (Ciasna 12), prze- 
chodząc onegdaj wieczorem ulicą Nafto- 
wą została zaczepiona przez dwóch osob- 
ników, którzy wyrwali jej z ręki torebkę 
z zawartością 80 zł. poczem rzucili się 
do ucieczki. Na krzyk  obrabowanej 
znajdujący się w pobliżu policjanci rzu- 
cili się w pogoń za uciekającymi i za- 
trzymali ich, odbierając skradzioną to- - 
reblką. Aresztowanymi 44gpzali sę znani 
złodzieje Stanisław Kla i Wacław So- 
bieski, obaj z Sosnow Osadzsmo ich 


w więzieniu. 


mmsaak OMUNIKATY 


= PODZIĘKOWANIE  Szanownemu zarzą- 
dowi Gwarectwa „hr. Renard“ za łaskawe 
użyczemie parku, panu dyrektorowi Dela- 
GNOIIX, inż. Łopuszyńskiemu,  onganizato- 
rom zabawy z pp.: Kobylińskim i Strzałkow- 
skim na czele, strażom ogno.: Tow. C. G. 
Schön, huta „Katarzyna“, Babcock - Ziele- 
niewski, onkiestrom: renandowsikiej i Hul- 
qryiskiego, paniom i panom, którzy z wiel- 
kim nakladem pracy i poświęcenia przyczy- 
mili się do wspaniałych wyników zabawy i 
wreszcie szanownej publiczności, zwłaszcza 
bnaci robotniczej, która mimo ciężkich wa- 
nuników życiowych, zawsze papiera szllachet- 
ne i z e cele — w imienia Kom. budowy 
kościoła w Nowym Sielcu składam stancpol- 


skie „Bóg zapłać”. 

Ks A. Hendrychowski. 
DYREKCJA PAŃSTW. SEMINARJUM 
YCTELSKIEGO ŻEŃSKIEGO im. M. 
Konopnickiej w- Sosnowcu aje do wiado- 
mości, że w klasie I, TE % szkoły ćwiczeń 
gest ikrlika wolnych miejsc. Pierwszeństwo 
mają dzieci urzędmików stwowych. Za 
względu na ogramiczoną liczbę miejsc pó- 

niejsze zgłoszemia nie będą uwzględniane. 
— ZAWODY O P. O. S NA TERENIE STRZE 
MIESZYC I MACZEK odbędą się dnia 3 wrze 
śnia. W dniu tym odbędzie się otwarcie świe- 
tlicy dla członków K. P. W. w Maczkach. 
Dzień zbiónki wyznaczono na 24 bm. godz. 
17 — Ć się w ji zawiadowcy 
drogowego w. godzi urzędowych 


tfs Thb 


Umowa zbiorowa 
5.000 LEKARZY W KASACH CHORYCH 


W najbliższych dniach sfinanalizowa- 
ne będą, trwające od kilku tygodni, per- 
traktacje między Związkiem kas chorych 
i naczelną Izbą lekarską w sprawie usta- 
lenia wytycznych do zawarcia umów 
zbiorowych przez poszczególne kasy 
chorych z lekarzami, których kasy za- 
trudniają około 5.000 na ogólną liczbę 
około 11.000 lekarzy w naszym kraju. 

Wszystkie sporne dotąd spraiwy zosta- 
ty już uzgodnione. Związek (kas chorych 
poczynił b. daleko idące ustępstwa od 
pierwotnych swych postulatów w stosun- 
ku do warunków pracy i płacy lekarzy. 

Zawarcie porozumienia będzie miało 
duże znaczenie dla świata lekarskiego, 
gdyż izby lekarskie będą miały wpływ 
przy amgażowaniu lekarzy do kas cho- 
rych. (W tych dniach nastąpi oficjalne 
podpisanie porozumienia przez upełno- 
mocnionych przedstawicieli obydwóch 
strom. 

OE 


W sprawie ubezpieczenia 


EKSPEDJENTÓW SKLEPOWYCH W 
Z. U. P, U. 


Do Zakładu ubezpieczeń pracow. umy- 
słowych zwraca się ostatnio szereg osób 
w związku z wydaniem przez Najwyż- 
szy Trybunał administracyjny wyroku 
w sprawie ubezpieczenia ekspedjentów 
sklepowych. W sprawie tej Z.U,P.U. wy- 
jaśnia, że w myśl wyroku ubezpieczenim 
w Zakładzie podlegają wszysty ekspe- 
djenci sklepowi z wyjątkiem tych, któ- 
rzy korzystają wprawdzie z niektórych 
praw pracowników umyslowych (trzy- 
miesięczne wypowiedzenie i jednomie- 
sięczny urlop), lecz nie odpowiadają wa- 
runkom i kwalifikacjom, wymaganym 
przez przepisy prawne od pracowników 
mmysłowych. 

Ponadto w odniesieniu do ekspedijen- 
tów sklepowych, iktórzy zostali ubezpie- 
czeni przed dniem 25 maja 191 r., ma 
zastosowanie przepis art. 3 Rozporządze- 
nia ministra opiuki epłecznej z dnia 1 
kwietnia 1931 r. w myśl którego ekspe- 
djenci, którzy zostali ubezpieczeni w Z. 
U.P.U., uważani będą i nadal za pracow- 
ników umysłowych, chociażby mie po- 
siadali kwalifikacyj, wymienionych w 
wyroku N.T.A. W sprawie tej Z.U.P.U. 
stoi ma stanowisku, że wyrok Najwyższe- 
go Trybunału Administracyjnego nie 
może być podstawą do rewizji ubezpie- 
czenia tych ekepedjentów sklepowych, 
którzy zostali uprzednio przyjęci przez 
Zakład, lub których prawo do ubezpie- 
czemia zostało uprzednio stwierdzone. Ce 
lem ostatecznego rozstrzygnięcia tej kwe 
stji Z.U.P.U. zwrócił się do ministerstwa 
opieki społecznej. 


NO R 


P. Gallot wrócił 
DO ZAKŁADÓW MODRZEJOWSKICH. 


Po Zagłębiu rozeszła się wiadomość, iż 
b. wiceminister komunikacji p. Gallot 
wrócił ma poprzednie stanowisko t. j. na- 
czelnego dyrektora zakładów Modrze- 
jowskch. 

—s=— 
X NIESZCZĘŚLIWY WYPADEK, Pod- 
cezas pracy przy budowie domu przy uli 
cy Czeladzkiej w Sosnowcu spadł z mu- 
sztowania Edward Szewczyk (Majowa 8), 
doznając ogólnych obrażeń, Szewczyka 
przewieziono do Szpitala. 
X OBIECUJĄCY SYNALEK. 20-letni 
Jam Jabłoński, zamieszkały wraz z mat- 
ką Michaliną w Sosnoweu (Rudna 17) 
skradł jej 140 zł. poczem ulotnił się w 
niewiadomym kierunku. Odszukaniem 
obecującego rymalka zajęła się policja. 


X ZATRZYMANIE PRZEMYTNIKÓW. 
Na zielonej gramicy pod Szarlejem uję- 
ła policja dwóch mieszkańców Zagłębia, 
Bolesława Mazura i Framciszka Woźnia- 
ka z Łaz., przy których znaleziono więk- 
szą ilość słodyczy i bakalij pochodzenia 
niemieckiego. 

X CO KOMU SKRADZIONO? Z miesz- 
kania Icka Tatarki w Sosnowcu (Targo- 
wa 5) skradziono dwa. lichtarze i płaszez, 
wartości 135 zł. 

Z magazyny Joska Dysenhanza w Ząb- 
kowicach, skradziono klamki, śruby i in- 
ne rzeczy, wartości 150 zł. 

Z micszkamia Jana Michaja w Będzi- 
nie (Cynkowa 38) skradziono pierścionek 
i zegarek, wartości 60 zł. oraz 93 zł. go- 


72) 


Jeżeli zaprojektowana reforma 
szkołna pójdzie po takiej linji, jak 


nego, to trudno epodziewać się ja- 
kichś nadzwyczajnych wyników, je- 
żeli bowiem nie umiamo ustalić ltak 
błahej sprawy, jak rozpoczęcie roku 
szkolnego, to cóż można powiedzieć o 
kwestjach zasadniczych i doniosłego 
znaczenia w zalkresie naszego szikol- 
nietwa. | À 

Sprawa rozpoczęcia roku szkolnego 
wywołała w sferach nauczycielskich 
niebywały zamęt, gdyż Mimisterstwo 
oświaty w rozesłanym okólmiku Ay 
raźnie powiedziało, iż ferje trwają do 
dnia 19 sierpnia, a więc lekcje po- 
winny się zacząć dnia nastepnego. 
t. j. dnia 20 sienpnia, czyli w nie- 


dzielę. NR 
Ponieważ w dziejach szkolnictwa 
« jesli to pierwszy wypadek roz- 
poczynania nauki w niedzielę, po- 
wstały wśród nauczycielstwa poważ- 
ne wątpliwości, których nawet wła- 
dze szkolne nie umiały rozstrzygnąć 
i w rezultacie, część szkół, głównie 
powszechnych, udała się na urządza- 
ne z racji rozpoczęcia roku szkolnego 
nabożeństwa, w niedzielę, natomiast 
szkoły średnie zrobiły to w ponie- 
działek, czyli właściwie rozpoczęcie 
roku szikolnego trwało dwa dni. By- 
wały u nas różne już eksperymenity 
i reformy, talkiego jednak widowiska 


jeszcze nie było. 


W ostatnich miesiącach na terenie 
Zagłębia poczęli odwiedzać zamożniej 
sze osoby pośrednicy, proponując na- 
bycie drogocennych futer po stosum- 
kowo niskich cenach. Sprawą tą za- 
interesował się wydział śledczy P.P. 
w Sosnowcu i w drodze wywiadów 
ustalono, że futra te pochodzą z prze- 
myłu z Niemiec oraz z kradzieży, do- 
konywanych w Niemczech, 'przyczem 
stwierdzono, że dostarczaniem i sprze 
dażą futer w Zagłębiu zajmowały się 
dwie doskonale zorganizowane ban- 
dy. 

K ub. sobotę i niedzielę przepro- 
wadzono w związku z tem w Sosnow- 
cu i Będzinie około 30 rewizyj, pod- 
czas których zalkwestjonowano kilka- 
dziesiąt  fulter,  przedstawiających 


Niejednokrotnie już opisywaliśmy do- 
lẹ t. zw. kamienicznków, tj. właścicieli 
nieruchomości w Zagłębiu, wśród któ- 
rych poważny odsetek nietylko korzysta 
z opieki społecznej samorządów, lecz 
zdarzają się nawet wypadki głodowej 
śmierci ludzi, niby posiadających mają- 
tek ,w postaci domu. 

Ostatnio fakt taki miał miejsce w Sos- 
nowcu, gdzie z nędzy i wycieńczenia zmar 
ła Elżbieta Keglerowa, właścicielka nie 
jakiegoś małego domku, lecz olbrzymie- 
go objektu przy zbiegu ulie Piłsudskie- 
go i Dalelkiej, zamieszkałego przez... 40 
(czterdziestu) lokatorów. 

Dawnej Keglerowa jeszcze jalkoś 6o- 
be radziła, przyszedł jedmak kryzys, lo- 


Z nędzy i wycieńczenia BREMER 


zmarła właścicielka wielkiej kamienicy w Sosnowcu. 


ORJER ZAGHODNE wek 22 sterprmra 103% roku 


Rozpoczęcie roku szkolnego [M 
‘w Zagłębiu. 


W, jakim kierunku rozwijać się bę- 
dzie głośna reforma szkolna, która 


zreformowane rozpoczęcie roku szkol tyle narobiła już hałasu, trudno w 


o j chwili coś powiedzieć, nara- 
zie falktem jest, iż rak szkolny się za- 
czął, tymczasem nowych jpodręczni- 
ków jeszcze niema. i: wogóle niewia- 
domo, kiedy będą. Być może, iż do 
czasu nadesłania nowych podręczni- 
ków, w szkołach bedą prowadzone 
tylko wykłady wychowania państwo 
wego i ideologiczne, gdyż trzeba bę- 
dzie wolny czas czemśó wypełnić. 

Co aj ca wezą, Foki EZ 
mauczycieileirtwa, iż *'po u różn 
zmianach it reformach win = 
szkolnictwie do dawnych metod, nie 
mogąc widoczmie nic lepszego wymy- 
śleć. Przyznać trzeba, iż reformę 
szkolnictwa od początku prześladuje 
pech, gdyż nawet przesumięcie termi- 
MU W: j się nie udało, na ipocząt- 
ku bowiem feryj łał deszcz, a kiedy 
wrócono do szkół, mamy pogodę. 

Słowem, rok szkolny 1933-34 wita- 
ny jest przez rodziców ze smęlkiem 
i troelką, czy też podołają nowym, a 
[poważnym wydatkom, związanym z 
zaojpatrzeniem swych dzieci w dragie 
podręczniki szkolne, przepisowe mun- 
duriki i płaszcze, i tyle inych wydat- 
ków, jakie pociąga za sobą (kształce- 
nie dziś dzieci, a co najważniejsze. 
wszystikich mapawa troska, jak też 
ułożą się dalsze stosuniki w naszem 
szkolnictwie. 


Irremytnitzo - złodnjejska alera fntrzana RZE 
KR a e TE 


wykryta na terenie Zagłębia. 


zmaczmąj wartość. 

Jednocześnie zlikwidowano obie 
bandy, aresztując 11 osób. Między in- 
nemi aresztowano Szmula Sztajnwaj- 
sa i jego trzech synów, zamieszka- 
łych w Sosnowcu przy ulicy Modrze- 
jowslkiej, oraz synową Fsterę Sztajn- 
wajs, akuszerkę Kasy chorych, za- 
mieszkałą w Będzinie, Moszika Giriin- 
krauta i jego syna Herszla z Będzi- 
na i Rajzlę Srebrną z Będzina. 

Śledztwo w wylkrytej aferze prze- 
mytłmiczo-złodziejskiej prowadzone 
jest nadal przez władze śledcze 
celme. 

iNe jest wykluczone, że w aferę 
zamieszanych jest więcej osób i na- 
stąpią dalsze aresztowania. 


i 


katorzy przestali płacić, 
wszelkiego rodzaju podatki i świadcze- 
nia rosły w szybkiem tempie i „kamie- 
miezmiczka* znalazła się w nędzy. Jeżeli 
jeszcze ten i ów z lokatorów  placił 
czynsz dzierżawny, dochód za zaległe po- 
datki zabierał urząd skarbowy lub Ma- 
gistrat, a właścicielka olbrzymiego idomu 
otrzymywała... zupę w Tow. dobroczyn- 
ności. Pomagało nieszczęśliwej także 
Stow. właścicieli nieruchomości, pomoc 
ta jednak nie była duża, gdyż Stow. nie 
posiada odpowiednich środków, a potrze- 
ibujących pomocy wielu, wreszcie Ke- 
glerowa, zwolniła siebie i innych od trosk 
i kłąpotów, umierając z głodu i wycień- 
czenia, co oficjalnie została stwierdzone. 


© SPORT 
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O uzdrowienie stosunków 
w dziedzinie piłki nożnej. 
Od zwolenników piłki nożnej otrzymali-] kwencji doprowadzić do zupełnęgo upadku 


śmy następujące uwagi: 
iezdnowe stsoumki w dziedzinie sportu 
piłki nożnej na terenie naszego województwa. 
al się pogarszają, a to dzięki arbitnalne- 
mu ġ nieustępiiwemu stanowisku ikienowmi- 
ków władz okręgu, które 
Hmiena_uowadzii=. amek 


map 


sportu pilki nożnej na naszym terenie. 

W ostatnio np. wydanym komuikacie wy- 
działu gier i dyscypliny okręgu kieleckiego, 
mającym swą siedzibę w Częstochowie, po- 
dano wiadomość o zawieszeniu zarządu po- 
okręgu, choć wszystkim sportowcom wiado- 


swem t wia- 
À ROA. M. BARAA mo, iż maad tem ma skutek zatargu z wha- 


a tymczasem |! 


m 


dzami okręgu, dawno już podał się do dy- 
misji Następnie w tymże ie mumikacie po- 
dano terminarz eliminacyjnych rozgrywek i 
wejście do ligi, choć władze okręgu i rzesze 
sportowe wiedzą, iż ustałamie tenminarza nae 
leży do kompetencji zarządu podakręgu. 

W związiku z tak nażącem przekroczeniem 
swych uprawnień i bezceremenjalnem po- 
stępowaniem, zarząd modokręgu zgłosił ener- 
igiczny protest do P, Z. P. N. å w sprawie tej 
wyjeżdża do wladz centralnych delegat pod 
akręgu, w osobie p. Witskiego. 

Sportowcy utrzymują, iż dotychczasowe 
niezdrowe stoeunki w dziedzinie piliki noż- 
nej są wynikiem mie liczącego się z nikim 
1 z nezem postępowania prezesa okręgu p. 
Egierdkiego i dlatego też postanowiemo dos 
magać się cddania kierowniczego stnowisika 
w inme ręce. 


Na zebraniu przedstawicieli klubów A-kla- 
sowych wylosowano terminarz rozgrywek 
I mady o mistrzostwo klasy A podakręgu. 
Remgrywiki te rozpoczną się 10 września, a 
zakończone zostaną 5 października. 

10 września odbędzie się madzwyczajne 
walne zebranie podokręgu. na którem  zo- 
stanie wybrany mowy zarząd. Wedlug wszel- 
kiego prawdopodchieńetwa  zostami wybrany 
ten sam skład, który podał się do dymisji, 


WYNIKI SPOTKAŃ LIGOWYCH. 

W ub. niedzielę odbyły się cztery mecze 
ligowe: dwa w pierwszej i dwa w dinugiaj 
grupie. Sensacją dnia była porażka Ruchu, 
który został pokonany przez Pogoń liwowską 
w stosunku 7:1 (4:0); Oracovia pokonała sto- 
łeazną Legję w stosumiku 6:2 (4:0). 

W grupie dnugiej Warszawinnika pokona- 
ła Podgórze w stonunku 2:0 (2:0), a 22 p.p. — 
Warte poznańską w storunka 1:0 (1:0). 


O~ WEJSCIE DO LIGI. 


Oprócz meczu Naprzodu z Umją 
wieaką, zakończonego, jak wiadomo, kome 
promitu jącą porażką sosnowiczan, tembar- 
dziej, że w pierwszem spofkamiu osiągnięto 
wynik remisowy, odbyły się następujące me- 
cze: 

3 Med Turyści — Polimja (Bydgoszcz) 

:0 (0:0); 

w Warszawie: Polonja — Legja (Poznań) 
5:1 (5:4); 

w Grodnie: W. K. S. (Wilno) — 76 p. p 
2:1 (1:1). 


MISTRZOSTWO POLSKI W TENISIE. 


W Katowicach zakończony został turniej 
tenisowy -o mistnz two Poliki. Mistrzostwo 
zdobyli ponowmie Jędrzejew: ika i Hebda, 


BRYGADA (iirzemieszyce) — T. U.R. (Ząb 
i kowice) 4:1 (1:1). 

W niedzielę został rozegrany w Strzemie- 
szycach mecz koleżeński między dnużynamł 
Zw. rez. „Brygada“ Strzerrieszyce a TUR. 
Ząbikowiice, zakończony zwycięstwem  gostpor 
darzy. Przedmecz rezerw 2:1 (1:1) dla Bry- 
gady. Sędziował p. Sobata bardzo dobrze. 


SOKÓŁ — O. T. S. 1:0. 
Niedzielne zawody pilkarskie w Olkusza 
pomiędzy olkuskiemi drużynami: „Sokół* 4 
O. T. S. zakończyły się zwycięstwem „Soikom 
ła" w stosunku 1:0, Sędziował b. dobrze p. 
E Gajsner. 


SOSNOR 


ma 


WODA JAKO śRODEK NAPĘDOWY. 
Dwaj prascy inżynierowie skonstruowali 
łódź, która poruszana jest zapomocą wytry- 
ukującej z nur wody. Jest to naśladownictwa 
systemu rakietowego. 


EW RRTETÓWY KP PZEŃAPKIKIŁI EEEE 0000003 
"ODPOWIEDŹ. 

— Co? 300 konon ten nowy kapelusz? Ależ 
to grzech! 1 Ted! 

— Uspokój się! Grzech spadnie na moją 
głowę. 

DEFINICJA. 

— Jak się nazywają stworzenia, które spę- 
dzają czas częściowo ma lądzie, częściowo 
w wodzie? 

— Kuracjusze. 

ABSTYNENT. 

„= Jakto, pije pan piwo? Należy pan prze: 
cież do... stowarzyszenia abstymentów? _ 
AF Należałem. Nie mogłem już płacić skła» 

MONOLOG PODSĄDNEGO 

— Już dwadzieścia cztery razy jestem ka» 
rany... Wobec tego dziś będzie w każdym 
razie dobrze: albo wygram spnawe, albo i: 
de iubilałem: ns 


KRONIKA OLKUSZA 


Manifestacyjny pogrzeb 
SOŁTYSA Z CZUBROWIC. 

IW abiegłą sobotę;pochowano na cmen- 
trz paraf jalnym. w Racławicach ofiarę 
bestjalskiago mordu, sołtysa z Czubro- 
wig ép. Mateusza Izdebskiego. W pogrze 

ie ogólnie lubianego solitysa, wzięli u- 

iał: inspektor samorządu gminnego p. 
Marytniak, cały urząd gminy z Rabszty- 
ma, etraże pożarne, sołtysi z wiosek oko- 
Mioznych i cała ludność wsi. Śp. Izdebski 
pozostawił żonę i 6 drobnych dzieci. 

Morderca sołtysa, Redel, po przesłu- 
hanin m sędziego Śledczego, gdzie się 
przyznał do winy, odtransportowamy zo- 
stał pod cilną strażą do więzienia w Bę- 
dzinie. 


Kimo Rossa: Dziś jeden dzień „Drew- 
niane krzyże”, == Ceny popularne. 


Makabryczna zabawa 


Onegdaj na polu pod Starczynowem, |; 


gm. Bolesław, małe dzieci wygrzebały z 
piasku 5-ciomiesięczny płód dziecka i 
przez pewien czas bawiły się nim, biorąc 
„zabawkę” za małe małpiątko. 

Kres tej meświadomej zabawie poło- 
żyli przechodnie, zawiadamiając jedno- 
cześnie o wypadku policję, która pro- 
wadzi dochodzenie, w celu ujawnienia 
sprawcy zakoąpamia płodu. 


Przyjemności podróżowania 
NIEKTÓREMI AUTOBUSAMI. 
Od dłuższego czasu dochodzą nas skar- 


gi na niebywałe mieporządki, jakie za- tac 


panowały na linji komunikacji autobu- 
owej: Sosnowiec — Olkusz — .Wodzi- 
"sław. Posłuchajmy to mówi nasz infor- 
mator: i 

— Pomiędzy: Olikuszem i Sosnowe 
kursuje t.zw. „awtobus* Kl. 2053, które- 
go właścicielem jest, — jak się okazuje 
m wiościanin ze wsi Sienniczno pod Ol- 
jkuszem, p. Kulig. Pasażerowie, których 
los zmusił do podróżowania tym wehikn- 
Jem, po odbyciu podróży (o ile jest u- 
pał), podobni są do młynarczyków, skut- 

jem bowiem moztrzęsiomej karoserji, do 
jwnętrza wozu dostaje się moc kurzu i w 
dnie deszczowe zaś od zamoiknięcia chro- 
nią pasażerów parasole, o ile przezorny 
podróżny zabierze go z sobą. Do kom- 

etu „przyjemnej“ podróży należy jesz- 
ze kilkakrotnie reperowanie motoru w 
drodze, montowanie gum i tp., co powo- 
duje częste postoje i stratę drogiego mie- 
raz Czasu. (Drugi „przyjemniaczek* — 

mtobusik własność pp. Jana Gamrota i 
Teofila Barczyka Kl. 72-289 kursuje po- 
między Sosnowcem i Wodzisławiem. Dla 
właścicieli tega „pojazdu“ nie istnieją 
żadne przepisy ani zarządzenia władz. 
Panowie ci, również obywatele z pod 
Olkusza, nie widzą widocznie żadnej róż 
nicy pomiędzy przewozem ludzi, a niero- 
gacizny, z którą od młodości mają do 
czymienia. Nie licząc się ani z wypad- 
(kiem, ani z niewygodą pasażera, zamiast 
przepisowych 13 osób, „ładują“ dla au- 
ftobusu często aż 30 osób. Niedawno po- 
między spólnikami tego wozu odbył się 
taki djalog na tle mieszczenia jeszcze 
jednego pasażera w przepełnionym au- 
tobusie: 

— Mietek, mie wllizie ta jeszcze jeden 
;— wpichnij go hań ku tej paniusi! Mie- 
tek byłoby chętnie nawego pasażera u- 
lokował na głowach innych pasażerów, 
lecz spotkał się z ogólnym protestem. Ale 
nd czego spryt. Pasażera (był to młodzie- 
niec 20-letmi) pakuje na dach autobusu, 
gdzie pod brezentem szczęśliwie i wy- 
godnie przewozi go do celu podróży. 

Nie jest to odosobniony wypadek prze- 
mażeniu w autobusie Kl. 72289 w ten spo- 
sób pasażerów. 

Pp. Gamrot i Barczyk mają już za so- 
ba kilkanaście protokułów policyjnych 
i zapłaconych grzywien, ostatnio za ©- 

ór przeciwko lekarzowi powiatowemu, 
l tórema zachciało się przeprowadzić sa- 
pitarną inspekcję wozu. Zdarzył się rów- 
jnież è taki wypadek niedawno, że nie- 
zadowolonego pasażera usunięto z auto- 
jbusu w polu, dając mu ma pożegnanie 
silnego kopnialka. 

—0—— 
x 250 ROCZNICA ODSIECZY WIED- 
NIA. W ub. sobotę wieczorem w sali kon- 
ferencyjnej sejmiku w Olkuszu, odbyło 
cię organizacyjme zebranie oawiatowągo 
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komitetu rocznicy zwywięstwa króla So- 
bieskiego pod Wiedniem. Po zapoznaniu 
się z programem 'uwroczystoci, powołano 
prezydjum powiatowego komitetu, do 
którego weszli pp. Starosta Gliiszczyński, 
(ks. kanomik Frelek, burmistrz Majewski, 
ingpektor szkolny Niżyński, J. Witczyń- 
ska, dyrektorka Zbiegowa, O. Kmrzejo- 
wa, dyrektor Berezowski, mgst. Maru- 
sieński i dyr. Otto. Pozatem powołano 
do iłycia sekcje: finansową, organizacyj- 
ną i zalbarwową. 

Program uroczystości przewiduje: 11 
rano uroczysta suma z okolicznościowem 
kazaniem, pochód wszystkich organiza- 
cyj przez miasto, przemówienie z balko- 
mu starostwa przez mikrofon. Sprzedaż 
znaczka ma ulicach i popołudniu zabawa 
ludowa. w ogradzie miejskim przy ul. 
Mickiewicza. Uroczystości te odbędą się 


w Olkuszu i powiecie w dniu 10 wrześ- 
uia rb. 

X KRWAWA BÓJKA NA ODPUŚCIE 
W KROCZYCACH. Podczas odbywają- 
cego się onegdaj odpustu w Kroczycach 
doszło do krwawych awantur pomiędzy 
mieszkańcami wsi Siemiaszyce i Podle- 
sia ma tle osobistych bliżej nieznanych 
porachunków. W rezultacie bójki Jacen- 
ty Morawiec, lat 38, z Siemiaszyc wiku- 
tek otrzymanych ram ndżem, zmarł ma 
miejscu w kilka minut z upływu krwi. 
Na ciele Morawca naliczono 7 dość głę- 
bokich ran. Sprawcami tej masakry o- 
kazali się: Jan Bednarz z Kroczyce, Ja- 
centy Żalezik i Edward Bielniarz z Pod- 
lesia, których policja ujęła. Na miejscu 
zbrodni znaleziona porzucony nóż, któ- 
rym zadano śmiertelne rany Morawco? 
wi. Bójce położyła kres policja. 


Polskie Horoskopy ma Jesienne Targi Linskie. EMM 


Ważmym czymmikiem dla 


ekomomicznego | imp: 


reza ta, która odbędzie się od dnia 27 


zbliżenia między Polską a Niemcami jest hae do 31 włącznie, wykaże przypusz- 


wzajemny udział w Targach. Oceniając na- 


eżycie fakt ten, polski przemysł el rto- 


wy, idąc za przykładem Awustrji i C sło- | nie, 


wacji, urządził w roku 1950 i 1951 zbiorową 
wystawę ma Targach wiosennych w Lipsku, 
zamierzając ma stałe zadomowić się ma lip- 
skim rymku światowym, aby na tej dmodze 
pogłębić swój kcmtakt z handlem  świałto- 
wym. Spodziewano się, że tak zapoczątko- 
wame dzieło będzie nadal kontynuowame — 
niestety, począwszy od roku 1951. stwierdzo- 
no pewien zastój, «powodowany wo pier- 
wszym rzędzie pogorszeniem się ogólnego po- 
łożemia gospodarczego, a z dnugiej stnony z 
powodu spadku polsko - niemieckich obro- 
tów. I w tym roku Polska nie wystawia w 
Lipiku zbiorowo. Niezależnie od tego, sze- 
reg- poszczególnych ienwszonzędnych firm 
zgłosiło swój udział. Zarówno w polskich ko- 
h przemysłowych jakoteż w Lipsku żywią 
nadzieję, że z chwilą polepszenia się ogól- 
nego żenia, a w szczególności z chwilą 
poprawienia się stosunków gospodarczy”! 
między Polską a Niemcami, Polska w dal- 
szym ciągu kontynuawać będzie podjęte jnż 
dzieło zenia wystaw zbionowych w 
Lipsku. 

Wprawdzie obecna depresja konjuniktury 
gospodarczej uniemożliwia Polsce wystąpie- 
nie z tak znaczną wystawą, lecz mimo to 


= 
o 


ZYCIE 
BZ. 


Zamówienia, udzielone wiosną ro- 
kw bieżącego przez Sowiety polkikie- 
mu przemysłowi hutniczemu, 


czalnie zadowolającą frelawencję: z grona na- 
bywców jak i kilkunastu. wystawców. Obec- 
ie, gdy Polska stara się ze wszech sił po- 
dźwignąć ponownie komjunkturę gospodar- 
czą, przedewszystkiem w drodze silniejszego 
forsowania swego ekspontu, wynika samo 
przez się, iż polski przemysł i rolnictwo uwa- 
żają ółudział w Tangach Lipskich — ja- 
ko międzynarodowym punkcje zbionnym han 
dlu światowego — za nader korzystny, gdyż 
właśnie Lipsk, dokąd przybywają nabywcy 
z naj iej odległych (krańców Świata. 
stwarza pożądaną okazję, by zaznajomić za- 
gramicę ze specjalnemi wytwonami polskiemi, 
tak mało jeszcze w świecie znanemi. Zna- 
miennem jest, że jednak szereg poszczegól- 
nych firm polskich już od wielu lat stale w 
Lipsku wystawia, jak np. przemysł fajanso- 
wy, który już w zupełności dostosował się 
do rynku lipskiego: podobnie zwiedzają 
Lipsk conocznie polscy kupcy i przemysław- 
cy, iktórzy jeśli mawet nie zakupują, to przy- 
najmniej zazmajamiają się z nowoczesnemi 
zdobyczami, by ge następnie u siebie zasto- 
SOWAĆ. 

Tak tedy należy oczekiwać i na jesiennych 
Targach znaczniejszej f ji ze strony 
Pilski, której znaczemie jako oksponenta i 
nabywcy w Lipsku ujawnia się coraz silniej. 
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GOSPODARCZE 


ilmy sowieckie 


Ryby, futra i... fi 


wzamian za żelazo 


selstwem Związku Sowieckiego w 
Polsce nastąpi wymiana not, w któ- 


wwa- |rych zostaną wyszczególnione . za- 
runikowane były udzieleniem stronie| równo pozycje ulg celnych, 


przyzna- 


sowieckiej przez Polskę kompensaty nych importowi sowieckiemu do Pol- 


impontowej oraz specjalnych ulgo- 
wych taryf celnych przywozowych. 
Rozmowy na temat wysokości uligo- 
wych stawek celnych dla importu to- 
warów sowieckich do Polski dobie- 
gają obecnie końca. Pomyślnie zosta- 


ski, jako reż ilości kontyngentów to- 
warowych, dopuszczonych do Polski 
z obszaru państwowego sowieckiego. 
Jak słychać — kontyngenty te ma- 
4 wynosić wartość od 10 do 15 mi- 
ljonów złotych. Będą one obejmowa- 


ły również załatwione wi rozmowach|ły: futra surowe i wyrobione, gatum- 


między sowiecką misją handlową a 
powołanemi «czynnikami polslkiemi 
kwestje, związane z udzieleniem 
przez Polskę specjalnych kontymgen- 
tów przywozowych dodatkowych dla 
wyrobów sowieckich. 

W najbliższym czasie wszyctikie 
wyżej poruszone zagadnienia zostaną 
ujęte w formę układu. Między Mimi- 


sterstwem spr. zagramicznych, a po- 


ki luksusowe ryb w rodzaju  jesio- 
trów, bieługi i t. p., oraz filmy pro- 
dukcji sowieckiej. Filmy te będą mo- 
gły być wyświetlane w Polsce na za- 
sadach dotychczasowych, t. j. po do- 
puszczeniu ich przez cenzurę filmo- 
wą. Układ o ulgach celnych dla im- 
portu sowieckiego do Polski wyma- 
gać będzie ratyfikacji przez p. Pre- 
zydenta Rzplitej. 


-mm Kronika gospodarcza. umazmum 
POWSZECHNY ZAKŁAD UBEZPIECZEN |w roku ubiegłym ma 241 tysiące funtów. 


WZAJEMNYCH rozpoczął stopniowe wyrco- 
fywanie z gmin rejestrów na I ratę składki 
za ubezpieczenie od: ognia. Rata ta była płat- 
na jeszcze w kwietniu rb. i Zakład tylko 
wyjątkowo zezwolił na przedłużenie okresu 
inkasowego do zbiorów jesiennych. Po wy- 
cofaniu rejestrów składka oddaną zostanie 
do egzekucji. Leży przeto w interesie ubez- 
pieczonych orzystamie jeszcze możliwości 
opłacenia składki w gmimie bez kosztów eg- 
zelkucyjnych. Należy się jednak śpieszyć, 
gdyż rejestr lada dzień gmina odeśle zakła- 
owi. 


POMYSLNY EKSPORT JAJ DO ANGLJI. 
Dostawy jaj polskich do Angliji wykazały w 
roku bieżącym wzrost zarówno pod względem 
ilościowym, jak i wartościowym w porówna- 
niu z rokiem ubiegłym. Mianowicie w ciągu 
siedmiu miesięcy roku bieżącego Amglja im- 
portowała 969 tysięcy wielkich setek (po 120 
sztuk) jaj polskich, w analogicznym zaś o- 
kresie roku ubiegłego 721 tysięcy wielkich 
setek. Wartość przywozu z Pol OSZACO- 


wana dart mą 282 tomisco. funiáw, podczas gd; raj 


W porównaniu z 1951 r. zaznasza się znaczne 
zmniejszenie dostaw oraz spadek ich wanto- 
ści, Jeśli chodzi o całkowity import jaj do 
Amglii, to wykazuje on ciągłe obniżanie się, 
w ten więc sposób wzrost dostaw z Polski 
należy uważać jako objaw pomyślny. 


RUCH EMIGRACYJNY W LIPCU. W cia- 
gu lipca wyjechało z Polski ogółem 3.742 
wychodźców, w tem 2.051 do knajów euro- 
pejjsikich i 1.711 do krajów pozaeuropejskich. 
Do Framcji wyjechało 1.099 wychodźców, do 
Belgji 46, do Niemiec 78, na Łotwę 7%, do 
C owaqji 14 do innych krajów euno- 
pejskich 68, do Palestyny 1.014, do Brazylji 
2.225, do Amgentymy 192, do Kanady 142, do 
Stanów Zjednoczonych A. P. 66, do Meksyku 
6, Umygwaju 26, do innych knajów pozaenro- 
pejskich 4 emigrantów. W tym samym o- 
kresie czasu powróciło do Polski 1.574 wy- 
chodźców, w tem 1.124 z krajów europej- 
skich, oraz 450 z krajów pozaeuropejskich. 
Z Francji powróciło 750 wychodźców, z Bel- 
gji 32, z Niemiec 67, z BK: 

saawomaisiaich 


BAL z Palestyny 4, z 


Argentymy 291, z Brazylji 1, z Kamady 75, 
ze Stanów Zjednoczonych A.P. 21, z Urugwa- 
ju 7, oraz z innych krajów pozaewropejskiab 
51 wychodźców. 

RUCH STATKÓW W PORCIE GDYŃ. 
SKIM W LIPCU. W lipou rb. zawimęło do 
pontu gdyńskiego ogółem 410 statków o łącz- 
nej pojemności 321.600 ton. Na- statkach 
tych przybyło 2.442 pasażerów, ponadto zaś 
przywiozły one 92.500 ton ładunków. W tym 
samym okresie czasu wyszło z Gdyni 407 
statków o łącznej pojemmości 306.200 ton. 
Statki te wywiczły 1.900 pasażerów, oraz 
505.700 ton ładumków, w tem 431.800 ton 
węgla 17.6000 ton cukru omaz 3.400 ton be- 
konów i wędlim. 

GIEŁDA WARSZAWSKA. 
Dnia 21 sierpmia. 

Dewizy: Belgja 124.60, Gdańsk 173.75, Ho- 
lamdja 364.10, Lomdym 29.57, Nowy Jork 6.53, 
Paryż 35.05, Praga 26.51, Szwajcarja 172.70. 
Satoólkholm 152.75, Wiłochy 47.08. 

Obroty małe, temdenaja niejednolita. Ban- 
knoty dolarowe w obrotach pozagiełdowych 
654. Rubel złoty 4.73. Dolar złoty 9.01. Gram 
czystego złota 5.9244. Dewiza ma Berlin w 
obrotach międzybankowych 213.25, Manki 
niemieckie (banknoty) w obrotach prywat- 
nych 241.10. Funt szterlingów (bamknoty) w 
obrotach prywatnych 29.53. 

Papiery procentowe: 7 proc. poż. stabili- 
zacyjna 52.00—52.25 (w pnroc.); 4 proc. poż 
inwestycyjna 104.50; 4 proc. państw. poż 
premjowa dolarowa 49.75: 5 proc. konwersvj 
na 48.50; 10 proc. poż. kolejowa 104.00 (w 
proc.); 5 proc. poż. kolejowa konwersyjma 
46.00. 


Alkcje: Bank Polski 8625—87.00—86.50; 
Wysoka 43.00—45.75; Lilpop 12.00; Stamacho- 
wic 10.75—10.55. 


KRONIKA ZAWIERCIA 


Zjazd i zawody 
STRAŻY POŻARNYCH. 


W wub. niedzielę odbył się w Zawier- 
ciu zjazd straży pożarnych z pow. Za- 
viierciańskiego, połączony z zawodami: 
Kkozpoczął się zjazd ten zbiórką koło re- 
mizy o godz. 9. Po zdaniu raportu przez 
kom. W. Szymańskiego p. staroście Ko- 
mopackiemu  mastąpit przegląd straży i 
wspólna fotografja, pcczem ruszono do 
kościoła. Po nabożeństwie odbyła się de- 
filada, popołudniu zaś zawody sędziami 
byli pp.: instruktor z pow. Częstochow- 
skiego St. Szwaja, instruktor z pow. Be- 
dzińskiego L. Jaroszewski, naczelnik stra 
ży z Czeladzi Cz. Mandant i jego zastęp- 
ca N. Madla, zastępca nacz. z huty Milo- 
wice A. Zajdler i zast. nacz. z Pilicy WŁ 
Kulka. Zarówno zjazd jak i zawody wy: 

adły imponująco. 

PW przeddzień zjazd tj. w ub.. sobotę 
zarządzono wieczór alarm pożarowy za- 
pomocą syreny miejskiej. Pożar imito- 
wał zapalony na Nowym Rynku stos 
drzewa, podpalomy smarami. Na miejsce 
„pożaru“ przybyły straże rw mastępują- 
cym porządku: miejska, Szklarnia i TAZ. 
W tym samym dniu odbyła się próba si- 
kawek pożaru, około stawu T. A. Z. — 
wszystkie pracowały bez zarzutu. 


X ROZPOCZĘCIE ROKU SZKOLNEGO 
w szkołach Zawiercia zostało poprzedzo- 
me uroczystem nabożeństwem, odprawio- 
nem w niedzielę parafjalnym przez ks. 
prałata Zientarę, podniosłe kazanie wy- 
głosił ks. prefekt Beng. 


X ZAKOŃCZENIE PÓŁKOLONIJ LET- 
NICH. W. ub. sobotę w godzinach popo- 
łudniowych odbyło się uroczyste zakoń. 
czenie półkolonij letnich, urządzonych 
przez wyłoniomy komitet dla miezamoż- 
mych dzieci Zawiercia w lesie koło fa- 
bryki Hulczyńskiego. Uroczystość spro- 
wadziła bardzo wiele dziatwy z rodzica- 
mi oraz przedstawiciel władz. W imieniu 
dziatwy korzystającej z pólkolonij dwie 
dziewczynki i chłopiec składali podzię- 
kowamie p. staroście Konopatkiemu i 
kom. Lamgertowi. Następnie dziatwa. po- 


pisywała się śpiewami deklamacjami, 
tańcami i tp, potzem wspólnie odśpie- 


wano Rote. Rozchodząc się do domu dzie- 
ci otrzymały po kilgramie cukru i but- 
ce. Półkolonje tegoroczne były wielkim 
dobrodzejstwem  dła  wymizerowamej 
dziatwy. 


X ŻE ZWIĄZKU HALLERCZYKÓW. W 
ub. sobotę odbyło się zebranie miejsco- 
wej placówki hallerczyków przy licz- 
nym udziale członków. Obecny na ze- 
braniu komendant chorągwi p. Marjam 
Kuzior wygłosił ciekawy referat. Z racji 
przypadających w tym dniu imienin ko- 
mendanta chorągwi, solenizantawi ofia- 
rowano bukiet kwiatów; w imieniu człon 
ków placówki żvszemia złożył p. Wacow. 


44, z innych ski. 


Nr. 251. 


Z CAŁEJ 


GHS POLSKI 


POŚWIĘCENIE KRZYŻA NA KOPCU 
PŁOWIECKIM. 


Ks. biskup Karol Radoński dokonał w 
dniu 15 bm. poświęcenia betonowego 


krzyża na kopcu płowieckim w związku, 


600-lecia 


z zakończeniem uroczystości 
zwycięstwa nad krzyżakami. 


POTOMKOWIE „WIEDEŃCZYKÓW* 
NA ZAMEK W OLESKU. 

Jam Sobieski mrodził się, jak wiadomo, 
na zamku, w Olesku. Zamek ten jest o- 
becnie w smutnym stanie i domaga się 
odnowienia, Warszawski komitet roczni- 
cy wiedeńskiej zbiera na ten cel fundu- 
sze i mtworzył t. zw. sekcję rodową, w 
której skład wchodzą potomkowie rycer- 
stwa, walczącego ongi pod Wiedniem. 
Sekcja rodowa wydała odezwę o skład- 
ki do spo! leczeństwa, a w szczególności 
zwraca się do Połaków, których przod- 
kawie brali udział w odsieczy wiedeń- 
skiej. Sekcja wyda broszurę ze spisem 
ofiarodawców. Kto wpłaci na ratowanie 
zamku w Olesku 5 zł. albo więcej, otrzy- 
ma broszurę bezpłatnie, a „nazyisko jego 
będzie umieszczone w spisie ofiarodaw- 
ców. Broszura będzie opracowana na pod 
stawie dokumentów. Adres sekcji: War- 
szawa, ul. Zgoda 4 m. 19. Sekcji przewo- 
dniczy Zdzisław Lubomirski, należą do 
niej liczni potomkowie rycerstwa z pod 
Wiednia. 


REKTOR UNIW. LUBELSKIEGO 
NIEZATWIERDZONY. 

W Lublinie rozeszły się pogłoski, że 
Ojciec św. nie zatwierdził ks. prof. An- 
toniego Szymańskiego na rektora kato- 
lickiego uniwersytetu lubelskiego. Nale- 
ży nadmienić, że na zebraniu senatu na- 
stąpił wybóv ks. prof. Antoniego Szymań 
skiego 5 głcsami przeciwko 4. Za kandy- 
daturą ks. prof. Szymańskiego rozwinął 
olbrzymią agitację poseł Czuma z B.B. 
który starał się przez wybór rektora na- 
dać pewien charakter polityczny uni- 
wersytetowi lubelskiemu, stojącemu do 
tej pory zdaleka od wpływów politycz- 
uych. 

KOBIECE MIASTO. 

Jak wykazują ostatnie dane statysty- 
czne, Wiilno jest miastem o ogromnej 
procentowej przewadze kobiet. Na ogól- 
ną ilość 200 tys. mieszkańców, kobiet jest 
o 20 tys. więcej niż mężczyzn. Jest to 
nadwyżka bardzo poważną i pod tym 
względem Wilno w porównaniu z innemi 
miastami polskiemi zajmuje jedno z czo- 
towych miejsc. 

WZGLĘDY POLICJANTA DLA ŻONY 
DYGNITARZA. 

Pod samochód prowadzony przez p. 
Starzyńską, żonę b. wiceministra, dostał 
się w Warszawie na ul. Złotej 5-letni 
chłopiec Mieczysław Urban. Posteruniko- 
wy Nr. 1079, przybyły na miejsce wy- 
padku, zobaczywszy, z kim ma do czy- 
mienia, zamiast spisać protokuł oraz ode- 
trać kierowczyni prawo jazdy, zasalu- 


„KURJER ZACHODNTY _BRDOB mole LUNE PER ZABRODNI leE A gerne (033 raw. | 0. R A uż lada 1953 roku. 


tował i puścił wolno sprawczynię wy- 
padku. Dopiero w kilkanaście minut po 
odjeździe p. wiceministrowej, niesztizę- 
śliwego chlopca przeweziono na stację 
Pogotowia przy ul. Leszna, gdzie lekarz 
stwierdził silne stłuczenie i zdrapanie 
naskórka. 


UPROWADZENIE DWóCH CZŁON- 
KóW S.M.P. PRZEZ HITLEROWCÓW. 
W ubiegłą sobolę popołudniu hitlero- 


|Jrwcy podstępnie uprowadzili dwu człon- 


ków S.M.P. Mochela i Szpabrawę z Kró- 
łówiki z delegacji tarnowskiej, którzy 
przybyli ma zlot S.M.P. do Piekar. Stało 


się to na przejściu granicznem w Szarle- 
ju. Uprowadzonych dostawiono do wię- 
ziemia sądowego w Bytomiu. Władze nie- 
mieckie zaproponowały polskim orga- 
nom wydanie uprowadzonych w drodze 
zamiamy na przytrzymanego przez wła- 
dze polskie uzbrojonego hitlerowca ze 
szturmówki bytomskiej Buhla. Ze wzglę- 
du na fakt, iż szturmowiec ten Świado- 
mie przekorczył granicę i awanturował 
się na polskim terenie, podczas gdy u- 
czestnicy zlotu zostali podstępnie na te- 
ren miemiecki zwalbieni, władze polskie 


ne mogą przystać na tę propozycję. 


KLUB PIĘKN YCH BRÓD. 


ywańtali Pekinu, dawnej stolicy Chin, liczący razem blisko 500 lat, 
założyło „„kallub leko) bród”, którego celem będzie pielęgnowamie dawnych zwyczajów 


Pięciu najstarszych ob 


Maszyna do obijania teściowej. Ml 


URED Dziwaczne 


Ponieważ statystyka głosi, że na mil- 
jon „wynalazdków* jeden tylko posia- 
da znaczenie praktyczne, można sobie 
łatwo wyobrazić ogrom pracy urzędów 
patentowych i żałosny koniec propoży- 
cyj wynalazców. Wiele projektów do- 
tyczy wynalazków nawskroś niesamo- 
witych, 

W Polsce kilika tygodni temu, przed- 
stawiono projekt maszyny „do auto- 
matycznego oskubywania  nieżywego 
drobiu“. A już kilka lat temu „genjal- 
ny“ wymałazca w Paryżu, wynalazł coś 
w tym rodzaju, z tą tylko różnicą, że 
drób żywy należało przywiązać do przy 
rządu, w kształcie podobnego jednoko- 
łowego roweru, przyczem kura, gęś, lub 
indyk, spragnione wolności i rzucając 
się całą siłą, puszczały w ruch przy- 
rząd, który żywcem obskubywał nie- 
szczęsne ofiary! 

W Champoing, w Stanach -Zjednoczo- 
nych, sąd skazał pewnego wynalazcę na 
65 dolarów grzywny, za „nadużywanie 


pomysły wynalazców. 


zmysłu wynalazezego“. Oskarżony jkl- 
wiem wynałazł był! niemniej nie wię- 
«ej, jak „maszynę do obijania żony lub 
teściowej“ bez użytku siły fizycznej! 

Jednym z najciekawszych wymałaz- 
ków doby obecnej, to samochód wspi- 
nający się po schodach. Gdyby wynala- 
zek okazał się praktyczny, skasowałby 
gruntownie windy i pozwolił szczęśli- 
wemu właścicielowi na zajechanie sa- 
mochodem w progi samego mieszkania 
choćby położonego na 30-tem piętrze. 
Niemniej godnym uwagi jest wynala- 
zek elektrycznie obracającego się para- 
sola, który, zaopatrzony w mały moto- 
rek, obraca kopułę pryskając wodą do- 
koła, przez to „parasol nie przeceka i 
lepiej chroni od deszczu”. O najbliższe 
otoczenie posiadacza takiego „wynalaz- 
ku“ widać wynalazca się nie zatrosz- 
czył. 

Mamy do zanotowania również „ka- 
pelusz samorzutnie się kłaniający” oraz 
„guzik magnetyczny“, gwarantujący O- 


SKLEP  KALOAJALNY 1 GRLANTERYJNY 
Jan Misiórski . 


BĘDZIN, ul. Kołłątaja 30 


z powodu remontu 
udzieła rabatów 


do dnia iola 1 września 183] raku 


z PSIE galanteryjnych 


od 16%, do 207), 


z fartuchów szkolnych 10%, 
x krawatów 30% 


z win i wódek gatunkowych 
20”, zniżki 


UWAGA: Wejście z bramy 
5217 


sokom roztargnionym szczelne i dokła- 
dme zapinanie ubrania „bez najmniej- 
szego wysiłku”, 

Rozwiązaniem zagadnienia  „perpe- 
tuum mobile“ trudniio się w roku spra- 
wozdawczym 2870 osób, podczas gdy” 
speirwę zużytkowania siły przypływu i 
odpływu morza zajmowało się 2.700 wy- 
nalazców. Dla ratowania załogi łodzi 
podwodnych opatentowano niemniej jak 
894 przyrządów. Wielu mniej lub wię- 
cej genjalnych wynalazców mozoli się 
nad wynalezieniem przyrządu „umożli- 
wisjącego chodzenie w powietrzu”, lub 
takiego, którymby można przelecieć" 
Atlamyk w 5 godzinach, nie mówiąc 
już o rakietach zapewniających bezpie= 
czna podróż tam i zpowrotem, na księ« 
życ lub na Marea. 
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ODPOWIEDŹ KAROLKA. 

Mały Karolek był znowu bardzo niegrzecze 
ny i dostał porządnie w skórę od ojca. Mae. 
musia zaś uzupełnia to nauką moralną : i 

— Jesteś bardzo niegrzeczny, Karalku. Po- 
winiemieś brać ZE z twego kolegi Sta» 
sia. Staś ma tyleż lat,„go i ty, a jeszcze ni- 
gdy w skórę nie dostał. Co ty powiesz, na 


— Takich rodziców, jak Staś, to i ja bym 
chciał mieć, 


CLAUDE AVELINE 


Poi Smient yta ok 


48 —Ą— 
I Feron w tejże chwili ma również w ręku rewol- 
er? To naprowadziło mnie nagłe na myśl: Belot 
strzelał tylko dla go, że Feron miał rewolwer! Mó- 
wiłem już panu, że gabinet od salonu oddzielony 
był portjerą. Belot, w czasie ładowania wninga, 
słyszy szelest w sąsiednim pokoju, szelest, który go 
niepokoi — naprzykład kroki ostrożne, umyślnie 
przygłuszone. Unosi portjerę i widzi Ferom'a z re 
wolwerem, może już wymierzonym, jednem sło- 
wem w takiej pozycji, że musi strzelać natych- 
miast. I gdy Feron wypełnia swój zamiar, w tej 
<hwili otrzymuje dwa pociski. . 

Trzeba więc było powrócić do tej koncepcji. 
Wimowajcą był Feron. A jednak dow mi jesz- 
cze w uszach okoa jaki mi rzuci niedawno: 
„Szymon... Oszalałl“ i ów niekończący się „jęki. 
Nie, Cavaglioli mie A! racji, gdy domagał się in- 
nych dowodów! Tem krzyk umierającego był do- 
wodem i to zupełnie przekonywnującym: Pnzypo- 
mniałem również szefowi słowa, jakie wymówił 
Feron tego ranka, kiedyśmy wraz z profesorem 
Frogier stali pochyleni nad jego łóżkiem: „Nie, nie.. 
Nie ję PRo 2? tego... Mój przyjaciel, mój zbawca... 
(Wynikało z tego, że Feron blagał Belot'a, by nie 
strzelał. a teu jednak strzelił. , nięprawdopo- 


dobieństwo! Niepodobna było z BA wybrnąć. 
Idź teraz spać — powi edziat wkońcu szef. 
i Jesteś bardzo w Bez EC ramo, o ósmej, 
zaczniemy szukać d Aa. ŻE aj: pojedziemy ra- 
zem, odiwiozę cię do domu. 

Gdy tylko wróciłem do swego mieszkania, 
rzuciłem się na óżko i zapadłem w sen, y 
raczej do omdlenia. Obudziłem się około północy 
i postanowiłem sobie mocno: jutro muszę dowie- 
dzieć się wszystkiego, a tymczasem trzeba spać bez 
przerwy do godziny siódmej. 


ROZDZIAŁ XIV. 


Dzień trzeci. 


— O godzinie trzeciej z rana — ciągnął Szy- 
mon — dzwonek telefonu unicestwił te zamiary. 
Telefonował szef. 

— Szpital Św. Ludwika zawiadamia, że ranny 
jest w agomii. Idź tam natychmiast, ja przybędę 
w ciągu pół godziny. 

e pi mój przyzwyczaił mnie do wbij: zry- 
wania się z łóżka o każdej porze i do trybu życia, 
w którym zwykle zajęcia codzienne przewijają się 
w najdziwniejszy sposób; już oddawna nie zwra- 
całem na to żadnej uwagi. Ale poprzedni dzień był 
bardzo ciężki; to też owej mocy miałem znów to 
uczucie przykrej niepewności, jakiego doznają lu- 
dzie „normalni“, kiedy muszą Hatać z łóżka o tnze- 
ciej nad ranem, choćby nawet chodziło o wyjazd 
na urlop. Potem jazda przez uśpione dzielnice, 
oświetlone niewielu latarniami, w starej taksówce, 


cuchnącej pleśnie. z! kaszlacym szoferem, usilują-" 


cym przyśpieszyć biegu, gdyż podano mu adres 
szpitala... Noe była mroźna. 5 W aR L chwi- 
lach całe życie wydaje się jakimś koszmarnym 
nonsensem. Powtarzałem sobie ciągle, że Feron, 
być może, byłby uratowany, gdybym przed kilku 
godzinami nie zadał mu ciosu straszliwego i. — co- 
raz bardziej byłem o tem przekonany — niespra: - 
wiedliwego. 

Przez napół uchylone drzwi do moich uszu do- 
biegł jęk — ten sam jęk... W pokoju, gdzie światło 
wciąż jeszcze było przyćmione, dostrzegłem nad. 
łóżkiem młodego lekarza, ową wysoką pielęgniar= 
kę, którą już raz spotkałem, i jej koleżankę. Na 
szczęście nie było tej, która wówczas wyprosiła 
mnie z pokoju. Gdym patrzył na tę pełną bólų 
twarz, mimowoli cisnął mi się na usta wyraz 
„ojcze”, którego już nigdy nie miałem wymówić... 
I wydało mi się, że Fryderyk Belot umiera po raz 


fi M jakieś słowa bez związku, które. 
napełnił mnie przerażeniem. Bowiem Feron, choć 
nie méh, mnie widzieć i choć zresztą wzrok miał 
utkwiony w przestrzeń, jak niewidomy, począł 
szeptać: 

— On jest szalony... On jest szalony... 

Lekarz, któremu się przedstawiłem, szepnął: 

= Niebywale wytrzymały. Agonja zaczęła się 
przed dwiema godzinami, były już trzy omdlenia, 
puls ma 140. A tymczasem przed dziesięcioma mi- 
mutami zmowu zaczął jęczeć i mówić! 

Starsza pielęgniarka z trzema złotemi naszyw- 
kami na bluzce, trzymała umierającego za rękę, 
druga napełniała szpirycke. 

D, c a. 
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MA PRSZYN 


„dm 
ierwszorzę ny 
6 cat „Halla. 
fort, balkony: 


plaża. 


Tanio! Infonnaoje od- 
wrotmie. 5150 
a == 


DWóR 5 
fYRAWA WOŁOSKA 
wist Sanocki, góry, 
ja szpilkowe, rzeka 
goaa od 
złotych. — 
tylko 
ądajcie 
5109 


komfort. 
czterech 
Przyjmujemy 
chrześcijan. 
prospektu. 


MUSZYNA 
Za 166 złotych 25- 
dniowy pobyt w pier- 
wrzorzędnym 'pemsjo- 
gacie „Hanka“ ul. O- 
grodowa, wraz z ca- 
łem utrzymaniem, 12 
kąpielami mineralne- 
mi, lub borowinowe- 
mi, poradą lekarską 
ji taksą kuracyjną. 
5024 


PPSA TERE PECET PT: FA] 

POSADY 

i PRACE 
po OZ U SS 
PRZYRODNICZIKA 
dyplumowana obejmie 
posadę :w -zakładzie 
średnim lub szkcile po- 
wszechnej.. Wiadomość 
Administracja. 5287 


„KURJER ZACHODNI" wtorek 22 sterpnia 1933 TOKU. 


T 


Sa ne: 
KUPNO 
i SPRZEDAZ 


270 KSIĄŻEK 
do` sprzedania (powie- 
ści). Wiadomość ul. Sta 
ra Nr. 1 m. 2. 


OKAZYJNIE 
do*sprzedania otomana 
dy “Anawa, kanadryj- 
ski twel - łóżko i ma- 
ła sza. dt dębowa uży- 
wama. Zaad tapicer. 
ski B. Ravayski, Sosno- 


wiec, Nowa 14 obok | 


RK OU, 5249 
-< A 
UŻYWANE 


książki szkolne sprze- 
daje i kupuje Księgor 
mia „Zagłębie* Będzin. 


Kołłątaja 44. Tel. 4-65.|- 


5241 


OLEJ 
PYŁOCHŁONNY 


do podłóg szkolnych 
poleca: 


Skład Apteczny 


M. JAGIEŁŁOWICZA | 


3-go Maja 7. 
5187 


„g PROSZEK 


| 


t 
a a 


{ sa 
z.KOGUTKIEM 

D O AJ )| 

USUWA NAJUPORCZYWSZY 


BÓL GŁOWY 
o a 


MIGRENĘ, NEWRALGJĘ. 


BÓLE ZĘBÓW. 


GRYPĘ PRZEZIĘBIENIA 
BÓLE: ARTRETYCZNE, 


STAWOWE 


„KOSTNE i T.P. 


PROSZKI TE WYRABIAMY i W POSTACI 
TABLETEK. 
ŻĄDAJCIE ORYGINALNYCH PROSZKÓW. 


S BRZYTUL U 


| Warszawska 2. 


"i 
(po lewej), i francuski 


aril SNES 


Kolarskie : mistrzostwa w Paryżu zdobyli: szwajcarski amator Egli 
zawodowiec Lacquehay. 


Dziś podwójny program! 


zm „ZNAK ŻABY” 


dawniej 


Sensacyjny dramat na tle porywania ludzi w Ameryce 


u WIELKOMIEJSKIE CIENIE 
Kino-Teatr 


z HARRY PIELEM 
„Udziałowy” | 


Następny program: „Bezbożne Dziewczę* Wersja dźwiękowa 
Ceny biletów od 25 groszy. | 
Dziś podwójny program! 


Mike lim, „Miłostki wiedeńskie” 


Daag w rolach gł. Roland Fontain, Lina Clarese, Jane Marese 
99 


WA |n „Przemytnicy brylantów” 
We EED O w roli gł. DOUGLAS FAIRBANKS f 


Bilety po 25 gr. sprzedawane są w dnie powszednie do godz. 6.30 
w niedzielę i święta do godz. Š-ej. 


„10 PROC. DLAMNIE” 


z udziałem Toli Mankiewiczówny, Kazimierza Kru- 
kowskiego, Władysława Waltera i innych. 


Sosnowiec, 
Dęblińska 4 
tel. 10-95. 


Ceny miejsc od 25 groszy 


Wkrótce: „Pożegnanie z grzechem“ 


TECT 
CEGŁA 
A. ZIELIŃSKI 
w Zagórzu. Tel. 195 


im. KROL. JADWIGI 


typu gimnazjalnego Tow. Szkół Średnich 


| ŚREDNIA SZKOŁA HANDŁOWA ŻEŃSKA 
| w Sosnowcu, ul. Dęblińska 11, 


i SYN 


JI 


TADAA 
LOKALE 
[ihn na Za RS zem 


POKÓJ 
z cańicdziennym utrzy- 
maniem w śródmieściu 
dla inteligentnego pa- 
na do wynajęcia zaraz 
telefon 225. 5250 


MIESZKANIE 
4 lub 5 pokoi z wygo- 
dami potrzebne. Wa- 
runki: 4 piętro lub 
parter, śródmieście. — 
Ofertyś inż. Z. Lewar- 
towski,  Soimoiwiec, 
Warszawska 6. 5283 


RE O I EE, 
WYNAJMĘ POKÓJ 
umeblowany balkon 
frontowy. Sosmowiec, 
Kołłątaja 6 m. 11. 
5295 


wt 


MIESZKANIA : 
czteropokojowe, dwu- 
pakojowe i pokój z 
kuchnią — wszelkie 
wygody do wynajecia 
Prosta 12. * 5299 
persa "EE R a 


ROZNE 


E a ką CELI 
WYJAŚNIENIE 
We wczorajszem drob 
mem ogłoszeniu Nr. 
5221 p. t. „Korepetytor 
ika”... wstawiono po- 
myłkowio ostatni 
wiersz z innego oglo- 
szenia Nr. 5225 p.t. 
„Lecznica“. 00 niniej 
szym wyjaśnia Mię. 

5286 


KSIĄŻKI 
szkolne i powieściowe 
używane ale tylko od 
rodziców lub doro- 
słych kupuje księgar- 
nia „Polonja“, Sosno- 
„ Hale „Rozwo- 

5137 


PRACOWNIA 
gorsatów Marji Duszo 
wej, Sosnowiiec, Hale 
Rozwoju — Poleca Sz. 
Paniom gotowe gorse- 
ty. Przyjmuje zamó- 
wienia i przeróbki. 

5261 


KÓŁKO ROLNICZE 
Grodziec podaje . do 
wiadomości Rolnikom 
że posiada: młocarnie 
ma słomę prostą — tar 
ganą, wialmie, sieczkar 
mie, pługi, sprężynów- 
ki, cement. Ceny kon- 
ikuremcyjne. 5225 


I 


a E A 


ZAKŁAD 


tąpicerski Bolesława 
Ratajskiego, Sosno- 
wiec Nowa 14 poleca 
tapczany nowocze»me, 
fotele kanadyjskie, — 
meble klubowe, otoma 
ny, materace i t. p. — 
po cenach konkuren- 
cyjnych. Warunki pła- 
tności bardzo dogodne 
3244 
oz 
LECZNICA 

chorób wenerycznych 
i skórnych. Sosnowiec 

Sienkiewicza 17a. 
Wizyta 5 zł. 5325 
iii 


RAKIETY TENISOWE 


Nowe naciągi, panto 
fle, piłki, oraz wszel 
kie artykuły sportowe 
poleca  najkomzystnie 
Składnica Sportowa ~ 
„OLIMPJADA” Sosna 
wiec, Piłsudskiego 24 
(obok tunelu)). 4564 


WAPNO 


budowlane, grube, 
wysokopnrocentowe po 
lecają: Wapienniki 
„BRYNICA“ 
Czeladź, ul. Miilowic: 
ka, telefon 20. 476% 


„KSIĄŻNICA ZAGŁE.- 
BIA* Dąbrowa Górn. 
Telef. 204. Sobieskiego 
17 — poleca ma sezon 
szkolmy wszelkie po: 
dręczniki szkolne przy 
stonowane do nowych 
programów dla wszyst 
kich szkół powszech- 
nych, gimnazjów i za- 
wodiowych. 'Wiszelkie 
materiały piśmienne i 
rysumikoawe dla szkół 
i biur w wielkim wv- 
borze. 5293 


POSZUKUJE 
obiadów ma maśle z 
3 dań w śródmieściu 
Sosnowca (3 Maja, Pił 
sudskiego). Zgłoszenia 
do Administracji pod 
„Obiady“. 5286 


DARMO 
samochód Renault 
w doskonałym stanie 
71/: litra 100 km. Z wa 
runkiem częściowego 
Zwrotu kosztu zamic- 
nionych części. Wiada 
mość u stróża kopalni 
Koszelew godz. 12—14. 

34290 


podj tiwi zapisy uczennic do klasy I-ej. 
klasy I-e; hamdlowej przyjmowane są 
kandydatki, które ukończyły 7 klas sako- 
ły powszechnej, względnie 5 klasy gimna- 
zjum. Dzieciom pracowników państwowych 
i miezamożnym mczennicom udziela Dyre- 


polecają w dobrym ga 
tunku cegłę maszyno- 
wą, klimknową, licową 
i dziurawkę po cenach 


koja Szkoły znacznych ulg. 5207 || zniżonych z dniem 

EEEE RT ITTO E TES ZY 15,VIM 1953 r. 5285 
KLLILLI LEN 
Reklama 


jest dźwignią 


Bocian przed odlote. 3 do ciepłym rufów 


- handlu. 
james ara maj sna 2] | VEJĄ YJ j tacji iitiolo, f $ , 
BABBIKEB | e po kiaroj poznaje się. brany wne 
CENERE ZKE RAS PCK AIZ TEN SCE RPO 


4-letnia, średnia, zawodowa, z prawami szkół 


państwowych 
SZKOŁA HANDLOWA MĘSKA 
| T. PŁOCKIEGO 
w Sosnowcu, Targowa 12, tel. 2-84 
przyjmuje uczniów do klasy I handlowej ze świadectwem 
ukończenia 7 klas szkoły powszechnej lub 3 klas gimna- 
zjum. Opłata 40 zł. miesięcznie, urzędnicy państwowi 20 zł. 


7 . 


Chorob 


p. Doktorów „BALSAM 
h przy gruźlicy, bronchi- 
cię, kaszlu ułatwia wydzielanie się plwociny, 
wzmacnia organizm i samopoczucie chorego, 
powiększa wagę ciała, „Balsam Thiocolan Age” |. 
sprzedają apteki i składy apteczne (drogerje). | 


Stosowany przez 
THIOCOLAN A 


nalnem opakowaniu 
WARSZAWIE 
Leszno 41. 


Ządajcie tylko w orygi 


oryg! 
apteki M. Gaseckiepi ™ 


2 Lam kF 
p SEZON WINA. 
Uroczywtości ma cześć winobrania w Bungundji we Francji 
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